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In ~azja wojsk egipskich 
na 
na 

lerylor~um niepodległej Palestyny. Egipcjanie 
samololach brytyjski~h bombardujq Tel-Aviv 

LONDYN (PAP). Jak donoSli z Kairu agencja mi prokJ.aanoiwainego 1Jlańs.~wa żytlow61kiego., syryjskich, transjordai1skich i egi1p.skJch na te­
Reutera, premier egipski Nokrashi Pasza w Im;grrund ci w liczibie 500 pirzyby1li z Ma.r?y- rytorium PaJesty.ny. Artyleria dęż.'ka Legionu 
przemówieniu radiowym, wygłoseonym o pól- Iii - l!la podistawie wiz wjazdowych udrz:ielo- transjoirdańsk:ieigo ostrzeliwa·la trzy osiedla ży­
nocy' z piątku na sob.o1ę, oświadczył: „Egipskie nych illTI pn:ez rząd pańs•bwa Irra-e.la. dow&k:ie rp.ołorż.one l!la·d jeziorem GailiJea. Nie-
siły zbrojne otrzymały rozkaz wkroczeniil do Według do•niesieinia , kakslkiego dzieinnilka przyjacieil 1La1jąJ e1eiktrow1nię k-0ło mi,ejscoiwo-
Palestyny, „Akiba·reil Vom", lhóQ FaruJk odbył lll<LI"adę rz ścii Nadla1riaJn. Oddziały itrains1j-0•r'c„.J.5Jkie po}a-
Przemawiał również przez radio rektor uni- naicz.elnym dowódcą. air~ii eigi1p5llciej., kitÓTy o- wiły 5ię. również. na !f1011'udnie o·d Jeirozo.limy, 

w~rsy'.etu kairslkiego, który w,z.ywal wojska brzymał _ro-z;kaz u.Qama się do„ Paleis1tyny ce,lem gdzie. za}ęły - .Jak s1ę p.rzyjp'USzcza - Jedrlo 
eg1ipsk1e do obrony „religii !i kraju" oraz cyto- „.p-rzyw.rocema tam IPO'f'Z·(J!dk;u • . osiedle -zy;dowsibe. . . . . 
wał odpowiednie ustępy z Koranu. I . • . • Hagal!lah do;noisJi, ze :wo•Jlsika zyidowsik1e UJtrrz.Y 

W kl „ · b k b ł . TEL lrVIV PAP - Ro·zg1oŚlnia ży<l'Owisika mu,ją wszy1stllue iPOZYCJe w Jero.whm1e, z k.to-

ki W
P'.0

1
ka'?1'.1cJ;

1 
prembike:ah rkat, Y 0 wzk m~an- po,twierdzila wiad~mośd o wik:roc.zeniu wojs,k rych wyicofały się oddri'.aiły bryity1jskie. 

o 1e osc1 si ara s ie , ore prze roczy- ! a._.o&.11tlli'm:1=-llll!l------------------·•--••-„•-----­ły granicę egip.;ko-palestyńslk.ą. Według wia-: 
domości prasowych. były to 2 kolumny, które r 
przekroczyły granicę na szerokiej linii frontu . t.i 
od Karach do el Audje i przeniknęły na 50 km. : 
wgłąb Palestyny. I 

Na !konferencji pra.s~wej w Kairze rze-:.znik 
Lig! Arabskiej oświadczył, że od północy z 
piątku na sobotę Arabowie wszczęli wojnę 
przeciwko wrogowi. Arabowie - mówił rzecz­
nik - są przekonani, że będzie to walka na 
śmierć i życie. Chcą oni albo uq;yskać stanow-
cze zwy<:ięstwo, albo umr.z:eć ,honorową 
śmiercią. I 

W sobotę egipski minister spraw zagranicz­
nych Ahmed Khashaba Pasza przyjął kolejno 
ambasado,rów Wielkiej Brytanii, USA i Fran­
cji oraz posłów polskiego .• ra.dzieo::kieg0 i bel­
gijskiego, by poinformować ich o interwencji . 
Egi·ptu w Palestynie. j 

LONDYN (PAP). Według doniesień agencji -
Reutera, stolica Izraela Tel-Avlv z~taiia 
zbombardowana w sobotę o świcie przez 6 ob- : 
cych samolotów typu Spitfire, które nadiaty- 1 
wały do bombardpwanych . punktów w locie 
nurkowym. Podczas bombardowania jedna os-0- i 
ba zginęła, a sześć zostało rannych. Każdy z 
atakują::ycb samołot nzucił po dwie bomby. I 
Obrońcy żydowscy strzelali do napastników z · 
broni małokalibrowej. I 

Dowódz.two Haganah komunikuje oficjalnie 
w sobotę rnno, że zestrzel·ony został jeden sa- I 
molet n'iepirzyj.acielski. 1 lotnik Egipcjanin ' 
wpadł w ręce żydowskie. I 

WASZYNGTON (PAP). W kilka godzin po 
prO'klamacji państwa żydowskiego prezyd~mt 
Truman ogłosił uznanii! de facto nowego pań­
stwa prz.ez Stany Zjednoczone. Uznanie po-

1 przedzone zostało depeszą przywódcy syjoni- , 
styczne·go Wei~mana do Trumana z prośbą ' 
o · uznanie pańs:twa żydowskiego. · 

BERLIN (PAP). W kołach polity::znych ocze­
kuje się masowej emigncji Żydów, znajdują­
cych się obecni,e w Niemczech, do Paleistyny. 
Przypuszcza się, że władze amerykańskie po­
pierać będą ruch emigracyjny. 

TEL A VIV PAP. - Zrooł.a żydO<Wslkie do­
llO.szą, że 'W1lJdłuci /Wbnocnej gr11Jl1Jicy Palestyny 
"1)CJUwarżo1no maicm.ą ik.oncerutrację woj1slk: nie­
iprzyjaclellslkioo. Między liml.ymi 15·twie,rd7Jon.o , 
obeaność jur.i: 1114 t-eryitodrum iPatlesityny 200 cię· j 
żaTówek za'łado·wanych ż·ohtierrz:,ami - jalk: się 
iprzYiPUJszcza - rltbańskim.i. Rówmocześnie rz,a­
obserwowairu) lk.oncenbraicję woj;sik tr<łill5jotrdań 
lik.ich n.a IPOrudinie od Pa.lestyiny. 
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Wiieepr-emiera Tow. Wti.es~wa-Oomull'ki 
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' · Wa~wa "· 
Wy.tx.aini delle.gad !M Zi~e AOdi&ia.l!u 

Cent;rabn€'go Zlw. Zaw. GÓimiików w ón.iu 13. 5. 
1948 rolm w Siemi.arn.Qiwkach. pne.5ytają Ci, 
Torw. Premierrz.e, jaik najf,erd.ecm.iej&zĄ p!'-O<le­
ta·r'«ac.k.ie pororowJe'nie i żya-4 urSI.em dail.· 
uej pomyśllnośici• w żyl:~ i w ~y dla d~ra 
kllasy roho•tndc.zej ~ań.słJwoa LudOrwego, ' całe.go 
Narodu. · 

Zeihra.nd deleg·ad :upewniają · Cię. te będą 
tak j•ak do1tychc~as •ta.<: twa!I'Cło i meiugiięcie 
przy swoidi szit'iłl!lda·rach waOOti o· pok(l,j, jed.· 
n.ość li W!Zllllożone tempo pracy w imię siyb· 
szej odbudowy ikTaju i odn'ies:enia mwydęstwa 
w wadce o dobmbyit. W dowód te.go P'f'Zeka· 
z'Ują na F:umdUM: Budowy Domu· J~ości Pol· 

· s.kiej Klasy· Ro•bo<tniaej 100.000 zło•tych. 
Prea:ydillm i deleg4cl Zjamu. 

lntelf1enc:a techniczna 
11 baawę 1116*'8 Dta1 

W tych dni.ach wil::eprfllll'l.i~ Gqmlli!k.a pay· 
jął delegację or.ganJucji tec'lmdcnnyc.h w Pol· 
sce, kitóra wiręczy1ła. mu 500 tysięcy ?lhotych :aa 
budowę Wspóbnego Domu p.a,rt.ti. Robo.tnd· 
czyoh. W sik.lad de-legacji wchodzili oboik: 

l p~zedstawiciela NOT ~u inż Czafllec·k:ego delega• 
I ci największy-eh s.towa~~eń techn'.cmych: 
I Stowarzyszeni.a Elektryków ~ld:ich - inż. 

I 
Kras·zewski Stpwarzyszen!a . lnżyni~r6w-:Me· 
chaniików Pokk:ch . - mit. Gub11'ńówl<:11:1'!Wa.. 
Stowany.sz-ęnia Intynieiów .t Tec:!mik;ów Ko· _ 
mtinJik.,aeij:i - 1 iin:i. Gajko;ylicz f Poffi!~6"' Z.wi~ 
ku Lnżyntleróiw i Tech.nlik~ Budo1włan:ii;cĄ -
iiI1Ż. Kileilber. 

Wtr·ęcrzając zbi>0row~ llik..ła&~ l.M:ym.iarowis 
I podlk.reśJ;i'!Ji swój p.o'Zyity1W01y &tos-un<e!k do k~y 

I ~o·bo·tiniczeij. Pnedsitawi:c;ieil . N01:-u oświ<ad~o/ł• 
ze W$1J>Ólny dom pa:rit!~ rooo'11ni~h WJO;le.rt 

j s>t~ć się billllT·i:m kol!l'!ltlrukcjli i .plano~mi~. w 
j ktoryim technicy .ran:em s pohty1lc.anni o,pr~«>-

1 

wyw·ać będą progora.m ro!l;!W'O·}u go«~ 
i poldrtycmego Państwa LudO'Wego. .' . 

W~ceipirelllli·er tow. Gomul!ka-Wie.sław · cłz!ę­
' kując se:rdec:z.ru:-e zia d.air wyraiz:ł prze!k<01llialtl.ia, 
że iillltel:igemcja technil..czna, doceniając zava.d· 
nienie pio.st'l?U technic'Zlno • go~po4ia.raego w 
Po•l-sce, będzi~ nie.dał kroczyć w prl-e~h 
szeregach bu.d~iczyclh ruem z klas' !'Oboit• 

. niczą. · 
tlllłlllłłłtHHIHHllłllllllHłlłlitt111tti111ifłUHllłllłltUll,llłtłlJłłHUtftffttN 

Zrabowane przez Niemców złtto 
o~n,lezicllJ w Szwatearilł 

LONDYN (PAP). Agencja Reutua dot\Msła 1 
Wa&Zyngtonu, że Bank Wypłat. Międzynaro.-

1 

dowy::h, którego s'.ed-zibą jetit S.zwaJ,c.a.ria. 
zwróci Wielkiej Brytanii, Franc:ji i Stanom 

, Zje<lnoczonym :iloto wartoścl 4 millMów 200 
I ty~. do-IMów, ktńre bank ten ,.nabył prius 
I n~uw~gę". Złoto t~ zostało zr!l.bowme 'P!'!el: , 
, N:emcow i odnalenone w aktywach Banlku 
l Wypłat Mlędzynar~wych, podczat rozmów 
'i w Waszyngtonie po-między trzema wyżej wy• 
, mienionymi rządami i przedstawicielami banku. 

1 „Złoto zostanie rozd"Lielo.ne pn:-ez ali11Mk' ko-
; mis ję w Brukseli zq()dnlle z 'UlllOW:\ ))llry&k' 
i w sprawach repara::.ji" - brzmi komunikat 

departamentu stanu. k~' 

Haganah wyda.la zamądze<nJie calfko<WHeg<J 
zaciemniania Tel Avivu :począwszy od sobu.ty. 
Na decyzję itę wipłynąl fakt ki00t·alk:ro1bnych na 
lotów 'W ciągu dnia, samowtów a·rabslkich. 

Do IPOrtu w Tel Aviivie ipmylby1li pierwsi imi 

·"·~;y;;y~:.m:p:~::.: ri·-istop n ie oficerskie d I a chłop 
. Fala str1Jk6w we Franetl 

, . o 

O W .PARVż PA·P. - Koła !!Wi'llkowe Mfu.f:!\ ma 

'
rufetsitujące się niąadO'W'0'1mie wśrod :praco. 
wndków prrzemyigru meilid1:>1Weg.o, ikltóirzy &:>ma 
g·ają si•ę podwyilki pł-aic:. Osrtrz~wc:ze str._jki 

b~trerowskich • Autrn l uczestników walki z okupantem 
WIOOEN (P A•P) - Sctd Ludorwy Q<glo&lł w 

Grazu wyrok w p:roce61ie przeciwfl<o · e.pisk>0w· WARSZAW A . (J> AP) - Z oka2ji tegorncz- Mini&tersil1Wo Obrnny Nawdioiwej 'Mtwti.eJJdlzi· 
com hiHeirowskim. Trzech p·rzywóqców s,pis- nego Swięta L.udowego, Pre.zydeu:ut Rzę<e zyipo- lo z druieim 17 maja 1948 roku S'!.oipnie podofi­
kiu, dr Ress111•er, S01hcek i Goeth, skazano na s:p-0litej nadal· względnie zaitwie!Tdził na wnio- cerów rez.e.rwy 866 uczestmikom wa~k pa~ty­
ki!!rę śmierci, zaś pozo.S'tałych trzech oskario- sek Milllis•tra Obr.cny Narodowej, stopnie o!i- zanckich z fa1!>zyetowskiim oikuJPdlilltem w od„ 
nych oitirzyima.ło lka.ry więzi,enia od 10 do 20 cerów rezerwy żołnierzom Batalionów Chłop- działach Batail.ioillÓw Ch~o<pskich. 
lat. w mo1yrwach wyrolk.u sąd Slbwierdzil, że sldch, którzy zil'SlużyN się w w .alkach z faszy- W liczhie 39 p-a·Ptyzan.lów, kitóirym ·przytZllla­
wszyscy oslkarżeni ll.l.6iłowa'lJ wskr:zes.ić w la- stowskim okupantem niemieckim. S>to1pnie o.fi- no sbopnie ofkers1kie pośmierbnie, zna1jduiją się 

mi>&ly mii!je<:e w . .f.akyce .Cibroeia IW' Qi.ichy, 
o~az . w Vitry i w Bi0<111Court. Sitra.jklu~ me· 
talowcy fabryki Bugatti w ·Moa~@im, · a rn· 
bo.tnicy .i technicy famyiki gamcloitów M&auMe 
nie pracu,ją od 3 maja., protesil'l.iJ~ ipneciiw 
zw0Jinie1I1i111 części persoinelu. · iPrzy5tąpLH dG 
s~·ra:jku r-0b-0tnicy rolni w a:terecih miejs<:o­
~ościaoh depairtamentu S()mane. Sk!!unie 
dzi,ałacza :zw.ią;zllmwego Deli-OSM za oo'Zliiał 'W 
os•taitniiim striijiku iS!J>Owoduiw:ało po:mm:enie ~a. 
cy przez góimilków w Ro61t V4i!'endin . .Kra.•jocwy 
k•on.gres 'll'1'7Jędiniików ipań~ftw<'.!>Wych f H!ll0<1'Z'9 

dorwyich domaga stlę p-odwy2iki ~.ac o 2" ' pr~ 

tach 1946-1947 pantię hi1bleww&ką w Aust.rii. cerów re-zerwy przyznano 504 pa.rtyzantom 
D,ziiała!iność oskairwnych zaigra·żala niapodłeg- chłopsldm. ' • między illlTI.ymi: płk. Wo•jciech Jańczak, pir:z.ed-
łości ireipulbllilki a'll61tri<adr·iej i !)rzes,zkadzala w Na wniosek GlóWlil!ej Komisqi · Weiryfilkacyj- woje:n.ny rizia:baicz radylka1l1ny ZMW „Wici" 
pr·acy nad odllrudową kraju. nej zasl!ug i· sitoipini kOl!l51Piracyjny-ch Wiciarzy, widarz z Kielecozyztr1.y, Wojilikiewicz JilJll. 

W dniu Świqta Llidowego braciom-chłopom 
- ile DOZ-fowieni~ (6-dzka klasa rOllotn_ICH 
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Fala protestęw i oburzenia ogarnia świat Seria katastrof 
w paY1!elrzu i na morzu 

LONDYN PAP. - AgenĆja Reutera dol!losl 
z Johannesburga, że samol.ot lecący z tego 
miasta do Durbaw rozbił się w gó,rach, przy na wieść o potwornych m.ordacb dokonywanych przez faszystów w Gr c;i 

MOSKWA (PAP) - Kieirownictwo Raidzjec-1 nej podniosą głos protestu przeciwko zbrod- kich. czym :zgi!llęlo 10 osób. 
kich Zwi-ą7.k.ów Zawodowych o'gło1SH0 protest niom, doko.nywanym na kobietach i na mło- Kierownictwo Zwiąiziku Zawodo'Wego Buł· Straż •nadbrzeżna w San FraincLsco przejęła 
przeciwko -egzekucj·om pa•triotóiw gr.eckich, dzieży w Grecji. gar·sU<ich Robo,tniików Rolnych, skupiającego sygn.ały S. O. S, nadane !Plllez statek ameiry· 
bez przerwy pr.zeiprowadizanym w Grecji. Podo,bne, rnzo,lucje uchwalili profeso,rowie 1 milion 280 tysięcy osób, skierowało c!o se- kań<Sik:i, któ-ry n.a.jechał llla mioię w od,ległośd 

Swiat nie zna P . . kl d t k wyż.szych ucwln! w Le,ningradzie, Moskwie i kretarz.a ge1neiralnego ONZ, Trygve Lie, pro· 60 ktm. od brzegów Kalifami.i i to111ie. Na. po· 
" 

0 wopue przy a u a ·nnych miastach Zwi"zlm Raciz.ieckier10 le1S1t prze-ciwko teriro.rowi mo:na.rcho - faszy· kładzie st-a.tiku zna·1·,duJ·e si·ę 40 osobowa załoga. krw_awego pastwiellia się nad bojownikami o 
1 

' N 1 "· dz · K. · "t t. c 
I • . a p enarnym po-sae emu om11 e u e'll· sLowsikiemu w Greci'i, W depeszy podlkreślo- Ek"-nress J"adący z Kaitkuty do Dehra _wyko· wo nosc i demokrację - czytamy w ogłosz,o-

1 
· . · 

1' · · · · ...,. 
nym komuni!wcie · Radzieck.kh Zwiazków Za· trn ne,go SED, po!\vz1ęto re~o, uC]ę, ~a~1erniącą no konJeczno,ść p,rz,erwamia ingernn};;.jj ang.Jo- lei! się w sobotę rnno. 15 osób zgill!ęło, zaś 
Wad~\"ych W G .. . d • dn.i dz' protest przeciwko egzekuc1om patnotow grec- amerykańskiej w sprawy wewnętrzme Grecji. 80 o<lnio,s:ło dęi:iJkie rany. v• . - recµ panu1e o a 1- ----------------~--------~--------~~----------~--~--.,_ .... .._ .... ____________________________________________________ __ 
siejszego reżim monarcho - faszystowski, pro­
wadzący zbrodniczą wojnę przeciwko narodo­
wi greckiemu. Rząd monarcho - faszystow&ki 
zr:iósł wszyist.kie zdooyc.ze demoikracji, pomba· 
wlł klaisę .robotmkzą jej pcraw i z.gniótł Związ· 
ki Zawodo.v.<e. Ateńscy fil:6ilyś.ci mo·rdują naj· 
leps-zych sy.nów narodu .grec.kiego, µczes1tni­
ków wa1lki :z oik.u,pa·ntami nie101ied::Lni. Okrut­
ny terror, panu;ący w Grecji, oburzył do glę· 
b1 ludzi radzj.ecJi:ich,. Na rozku,z rzadu a!e1iskie­
g.o .ro.wtn;.e-Jjwuje ,się. tysiące Gre:ków i. dręczy 
się na śmforć d1!.iesiqtki tysięcy osób, zam­
Jrniętyoh w w1ęzi·enia-ch i obozacJ1 koncen.tra-

. cyjnych., a .w tej -Uozbi-e Wiele 1wbiet z dziećml. 
K\l.icly cWi-eń przymos,i ;n-owe wi·adomości 'O 

krwawy<ll zb.mdnliach band a•teńS!kich" Podano 
do wiadomości, że w na;bliższym czasie . na­
stąpi egzekucja 1500 osób. 

Radzfackie ZwJązki Zawodowe, :iirzeszające 
w swych ~'lerega.ch wielomi<l-iv111oiwe ma.sy jf#a· 
cu}ące, składają sta.nowozy protest przeoiw· 
ko masowym mordom w Grecji. Nairód pracu­
jący Ziwiązrrrn Radzieckie.go domaga się na­
tychmiasto,wego zwol·ni.e.nia uwięzionych pa­
trfotów. 1.?.ównocześnd.e wzywaią Radzieckie 
Związki Zawodowe światową Fedemcję Zw. 
Zawodowych do podjęcia odpowie-dnicl1 środ· 
lww, majq;cycJ1 Iła celu poskromienie faazy­
stów greckich 

Radzieckie Z'WląZlki Zawodowe wyTaliają 
przekonanie, że Świat<Jwa Fede,raicja Kobieit i 
Sw!aitowa Fedeiracja Młodzieży. Demokimtycz· 

Stany Zjednoczone . a Związek Radziecki 
Olbrzymie zainteresowan:e opfnii światowej wymianą not m'.ędzy USA ZSRR 

Ca,ła prasa świaito•wa w dalszym ciągu zaj­
muje się głównie sprawą wymia111y not między 
Związkiem Radzieckim a Stanami Zjednoczo­
nymi i ostatnim oświiadczeniem Ma.nshalJ.a. 

Jak pLsize komentatm: agencji Reutera, na 
calym świecie odczuto olbrzymią ulgę z chwi· 
lą, gdy Zwią.zeik Radziecki zigodził się na pro­
po-zycję Staoow Zjedno=ocr:iych co do wszczę­
cia rokowarl. w celu wyrównainia iróżnic mię· 
dzy obu krajami. Tym bairdziej przygmębi,ające 
iwrażenie wywoqało oświadczenie Mairshałla, 
ż.e rząd Stanów ZjednO'Czonych nie poderjmia 
dwus-tmnnyClh. roko.wań ze Związkiem Radziec­
kim. 

gdyż było O•no wyrazem ,poikojowych pragnień I 
wszys.tkkh narodóvr. Angie1ski d?:[en.ni1k „Mam­
cheste·r Guardian" pis,ze, że nawe1t MaJrsft1ai!l 
zmus.zony był przyznać, że no•ta amerykańska 
do Związ11<,u Radzieckiego zos,tala wys•tosowa„ 
na na skutek „s·talej p.res,ji ze strony innych 
narodów, które chcą , poiro.z;umienia .ze Związ· 
kiem Radzieckim". „Po wyitażeini.Ju przez rząd 
zgody na propo•zycję rokowań - pisze „Main­
chester Guardian" - zobaczyHśmy natych­
miast, jak głęboko ludzie na całym świecie 
-pragną uwolnienia ich od strachu przed woj· 
ną. W tym objawia się co6, z czym mu.szą się 
liczyć · mężowie stanu". „Nacisk op1i!r1U świa­
towej - pi.stre fra·ncuski dziennik „F.r-amc·Ti· 

Prasa podikreśla„ że Zw. Radziecki zdecydo· rem" - jes•t tak silny, że ;n.ie wydaje się moż­
wani,e' odrzuca metody ta.jinej dyplomacji„ sta- liwe, aby MaT6haJ.l mógł siię cofnąć". 
wiając pro1blem s1to•s-urukó,w ra.dzie<:ko - ame,ry· 
kańskich na fOJ:urn narodów - pi&ze „Huma- Nawe,t w Stanach Zjednoczonych praisa 
nite" - Związek Radzjecki dał raz je1s.zcze do· krytykuj,e Marshąga za jego ostatnie oś'Wii•ad­
wód, że jego rząd uważa się za odpowiedzial- czenie i udzie·la dużo miejs·ca o•twMtemu li· 
ny przed światem, któremu · składa sprnwozda- sto,wi 'iVa.Jlace'a do Gsne1ra~is1simusa SLałi.na. 
nia". 'iVczorajs:re moskieweka „Prawda" 'l'Wraca 

Stanowisko Zwiąiku Radziedldego zostało uwagę, że nawet mani ze siwego antyrndzdec· 
powjta.ne z uzmaniem przez najszers1Ze kola, I kiego naista.wieinia, politycy amerykańscy, jak 

senator Cocr:io.Hy i p1rze•wod:niczący Izby Rerpre· 
zellltanLów, Ma:nllin., licząic s1ię z opinlią 6i!JOłe­
cz.eństwa amerykańskiego„ uważ.ali za WiSlka­
zane powitać z U'Zl!latn-iem zaP'owiedź rokowań 
między WM2:yngto•nem a Moskwą. 

„Oświadc.zen.i-a Mar:1halla i T1numallla - jak 
;pisze „Prawda" - wskaza!Y, jakie są prawdzi­
we zamiary. Jednak [ealkcja najba.rd.zieij SIZNO 
kiej 01pinii świe1towej, która z uZ111aniem po­
wiitała noitę Związku Radzieckiego, stwor.zyła 
sytuację, utrudniającą mOJ!ewry awanturni­
czych polilyków imperialistycznych." To.też 
dizisiejsz.e, gazety nowojo11SJ•Ji e - a WŚ·ród nich 
także orgainy tzw. wielkiej piraiS<y, jak „J\{ew­
York Po•s.t", „PM", „Gb.:ri&ti-on Science Moni­
to,r" - wyraziły zdanie, że Deipairtament Sta­
nu musi się w ohliicvu obecnej sy>toocji zde­
cydoiwać na z:.wołairuie k-01nferencj-i między Sta­
nami Zjednoczonymi a ZwiązJkfom Roozieckim. 
Jakieiko,Lw.ie1k będą losy tych żądar't, są jed:naik 
świadectwem nastroj.ów, nurtujących w szero­
ki.eh koJach O!Pinii amerykar.sikiej. 

FOTEL-ŁÓŻKO 
osponatv radzieckie . Jeszcze jeden sukces „ Wimyu 

z Targów Poznańskich zostają w Polsce Uruchomienie dtóch nowych działów produk.cyjnyciJ 
WARSZAWA PAP. - Z 80 wagoinów ekspo 

natów •adzieckich, przy'Wiezlonych na Mię· 
dzynarodowe Tm·gi Pvznańskie, znacz.na część 
najcenni.ejs,zego a najbardziej :potrze·bne:go na.ro. 
sprzętu tech.niemego zos,tala zakupiona w wy 
niku .pertraktacji między ipo·lski.m Mini&ter· 
stwelJl · hz~m~łu i Handlu -0 .J>rzedstawicie.l· 
&twem handlowym ZSRR w Wars;zaiwie. Sprzęt 
ten posiadaijący duże zmaczenie gospodarpę, 
przedstawia wartość około pół miliona dola­
rów amerykańskich. Transakcja została za­
warta w ramach istniejących umów polsko -
radzieckich. 

Niezwykła uroczYl>itość odbyla się w <lruiu 
wczorajszym w .P'ZPB Nr 5: o•to po rnku W6JPÓl­
nego wysi!OCu roibnt.ników i dyrekcji zi'Lk:ładów 
rozpoczęły ;produkc)ę __ <lwa„ n?we _dział'(· Ód­
dz.iału chemicznego: c:Lżial tzw. WitpoJanu, tf. 
eztucz.nej we·łny, iw_ynb;i·anej z kazeiny, i dział 
sznurków snopowiifzallfowych, jako jeden z 
działów produkcji włókien cięty<.h. 

Na umczy5tość tę pr.zy;był wicemi!D!iiSter 
Pnzemysh1 i Hamdllu, . iinż. Golański, przedsta­
wicie'1e CZPWI. z dyrekitorem 111aczelnym, tow. 
Wendem, pirezydent miasta Łodzi tow. Stawiń-

siki, przeiwodnicz.ą:cy Zw. Zaiw. Włóil.mia.r,zy tow. 
:Bunsiki i wielu i1nmyoh goki. Po pr.zemówie· 
niac.h dyre4:tora zakbildów to•W. Brodzkiego i. 
dyrek.tO.IT·a . $-8{.lh.nicz.nego przemys.bu włókiiei!l!lJ,i· 
c.zego ,inż. DJYzewińi.'lk!ego, brygada inweistycyj­
na oddziału chemiómego przekazała nowood­
ibutlowa.ne działy ' lialodze prod'Uik.Cyjnej od· 
dziełu chemicz.nego. 

WkemirrListeir tow. mi:. Golańslki iwyiraził 
podiię<kowa!llie załodze i dyrekcji z.a.kła.idów 
za wysHek w!o,żony w od•blldowę i!loiwych 
działów, któ:rych produkcja, odeg·ra JPOWażną 
rolę w cało•ści gm;p.oda·rki .PolJski- Ludowej. 
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Pułkownik Chełmski będzie tt.i, wtedy, 
kiedy będzie to uważał za stosowne. Pan mu­
si po,wiedzieć w lej chwiU w-szystk.o, c·o je:st 
mu wiadome w tej sprawie. Zresztą, przy­
puszczam, iż ta sprawa z północą, to po prostu 
gra na cza'sie. Gra o niezbyt jaJSiI1ym jeszcze 
dla mniE! celu. Ale to nie jest ważne ... 

- Przeciwnie, kapitanie! - przerwał mu 
nagle Launitz, - mam wrażenie, iż cel tej 
gry jest zupełnie jasny i określony. Przy­
najmniej dla mnie. Boję się, iż cel ten, -gdy 
będzie osiągnięty, nie będzie zbyt przyjem­
nym ani dla pana, ani dla pańskich ludzL 
Zresztą to już naprawdę wasza rzecz.„. Chcia­
łem tylko uprzedzić, a możecie robić wszyst­
ko co wam się podoba! 

I nonszalanckim gestem maior zrvalił pa­
pierosa beztrosko puszczając kłęby dymu. Sa­
wieliew czuł się mocno nieswojo. Wyczu­
wał. iż przeciwnik, na którego trafił, prze-

::;wps 

60 - Gdzie jest major Jakowlew? W jakich ubiegł go w taktyce. Istotnie i tym razem 
okolicznościach zabiliście go? Launitz miał rację. Ale na tym właśnie po-

Twarz majora wyraźnie drgnęła. Oczy się legała zagadka, którą · należało niezwłocznie 
rozszerzyły, a usta zlekka zadrżały. ' Nerwo- rozwiązać: · dlaczego Launitz zachował przy 
wym ruchem poprawił .włosy i wyraźnie zde- sobie dokumenty? 
nerwowanym głosem cicho zapytał: - A jednak, - ciągnął dalej kapitan, -

- Po pierwsze nie rozumiem,---0 co wam bądźcie szczerym chociażby raz jeden, Lau­
chodzi, a po drugie kto to taki Jakowlew? nitz, powiedzcie - zabiliście Jakowlewa? 
Nie mogłem go zabić, ponieważ nie wiem Cie1i wyraźnego zniechęcenia legł na ·twa-
nawet kto to jest. rzy Launitza. Wytrzymał krótką pauzę i 

Sawieliew w napięciu obserwował naj- oświadczył zupełnie spokojnym głosem: 
mniejsze dą'fięcia twarzy majora. z saty-, - Nie rozumiem, co wam przyjdzie, ka-

rasta jego siły i możliwości. Nie chciał jed- sfakcją skonstatował, że cios był .zadany cel- pitanie, z mego wyznania? - Launitz ostrym 
nak przyznać się do tego nawet samemu so- nie. Mimo spokojnych słów majora, wyczuł, spojrzeniem obrzucił wyczekującą,. pełną na­
bie. Spojrzał· jeszcze raz na Lat.mitza i ostro · że Launitz stracił dotychczasową równowagę. pi.ęcia twarz Sawieljewa, wytrzymał krótką 
zapytał: Sawieliew poczuł, że góruje nad przeciwni- pauzę i ciągnął dalej: - Ha, chcecie, żebym 

_ Kim jesteście? Czy Launitz to wasze kiem. się przyznał! Dobrze! Zrobię wam tę przy. 
prawdziwe nazwisko? - Nie wiecie kto to jest Jakowlew? - po- · jemność. Wreszcie, macie rację - trzeba przy 

wiedział spokojnie i nagle grzmotnął pięścią znawać się do końca: Tak jest, zabiłem Ja-
- Już nie wierzycie własnym oczom, k;i- w stół, - dosyć tej komedii! - zawołał gło- kowlewa! 

pitanie, nie wierzycie też własnym u~zom? śno, - nie udawajcie Greka, Launitz! Za- Sawielj9" odetchnął z ulgą. Było to 
-- szeroko uśmiechnął się major nadai pusz- biliście Jakowlewa i prawdopodobnie przy- I pierws~e wielkie zwycięstwo na drpdze do 
czając zgrabne kółeczka dymu. - Spójrzcie właszczyliście sobie jego dokumenty! pokonania tego nieprzeciętnego wroga. Po.­
jeszcze raz na dokument, zap)'.tajcie znów pro _ Jeżeli przywłaszczyłem sobie dokumen-

1 

zostawała jedynie jeszcze zagadka tajemni-
fesora Kuzniecowa. Przecież widziałem go ty Jakowlewa, to muszą być przy mnie, ___ czej „pótnocy''. Wzrok kapitana zatrzymał się 
u was w gabinecie. Musi mnie dobrze pa- brzmiała spokojna odpowiedź, - a tymcza- na zegarku. Do północy brakowało 10 mi­
miętać. sem znaleźliście tyllrn przy mnie moje .praw·· i nut. A więc tyle tylko czasu miał w zapasie, 

Zbliżala s.ię decydująca chwila. Sawieljew dziwe dokumenty, wystawione na imię m;;i.- Zwrócił się do Launitza z nowym zapytaniem, 
przygotował się do zadania rfocydującego cio- jora Launitza. Musicie przyznać, .. że o' wiele podziwiając. w duszy niepospolitą równowagę 
s11 przeciwnikowi. Pochylif się cały naprzód b8zpiecznie.i byłoby legitymować się doku- ducha ·i kamienny spokój jaki nie opuszczał 
i przeszywając oczyma spokojną twarz ma- nwntami Jakcwl~wa, niż Lat1ni!7.'1„. ani na chwilę t::r;o wytrawnego szpiega. 
iera zapytał splabizując. niemal każde słowo: I znów ~~::iwie!jew wnzuł, Ż8 r ·.z(; c:twnik '.D. c. n.} 
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Je'11·no~ś""tsP01sklch chłopów.Ziemię i w~ln~ść 
i sojusz robotniczo-chłopski uzyskał chłop z rąk Polski Ludowe1 

Teg.onx:'Lil.e Swięto Ludowe ruch chłops'k! ob-
dowego i Polskiego Stronnictwa Ludowe­
go. Naczelne Komitety Wykonawcze obu 
Stronni;::tw podpisały dokument o wielkim 
historycznym znaczeniu dla · ruchu ludo­
wego w Polsce. 

Dokonane przez M.ikołajczyka rozbicie 
ruchu ludowego, które miało. na ce­

. lu uzyskanie poparcia części wsi dla 
knowań kraj-0wego i międzynarodowego 
wstecznictw&, zwalczanie sojuszu robotni­
czo-chłopskiego craz podporządkowanie 
Państwa Polskieg0 i:µteresom anglosaskie· 
go imperializmu, znalazio potępienie w de­
klaracji. Oba stronnictwa wiedzione wspól­
ną wolą włączenia mas chłopskich do peł­
ne; i zdec.ydowanei współpracy w budo­
wie Pulski Ludowej oraz przeprowadzenia 
do końca walki ,z wrogimi antyludowymi 
wpl.ywami na wsi, przyjęły i ogłosiły de­
klara<'i~ o współdziałaniu SL i PSL, wstę­
pując na drogę wiodącą od jedności dzia­
łan:a do jedności organicznej. Zostaną 
wprowadzom. w życie chłopskie marzenia 
o jednośd ruchu ludoweg-0. Zjednoczone 
chłopstwo w sojuszu z silną jednością kla­
są robotniczą zbuduje Polskę sprawi.edli-

p'J raz czwarty w Polsce Ludowej w wą. ludową. 
dzień Zielonych świąt nasze wioski, Tegoroczne Swięto Ludowe nietylko 
1r1asta i miasteczka zRpełnią się ra- s~oj.ą fOwszechnością i jed~oś.cią 

dośnie świętującymi masami chłopów. różm się od dotychczasowych .sw1ąt 

S więto Ludowe ma iiiezbyt dawną, ale nie jest ono symbolem walki, ale dniem 
za to chlubną, tradfcję. ~więto to na radości oraz wesela z odniesionego zwycię 

- wzór Swięta Pracy obchodzone przez stwa dniem obrachunku tego, cośmy już 
robotników w dniu 1-go Maja było świętem I zrobili przez trzy lata niepodległości, jest 
walki i protestów mas chłopskich przeciw ~dniem planowania jakie prace mamy wy­
uciskowi obszarniczo-kapitali!>tycznemu. Nie I knnać .w. ,1~jbli~szym czasie. W ~egor~cz­
raz w dniu Święta Ludowego lała .się krew 1 nym swię::w ł;>10rą masowy udział row­
hłopska, 1hi chłopi nie załamywali się i nież i robotnicy i inteligencja pracuj.ąca. 

pod sanacyjnym terrorem i dalej prowa ! Po~łębiający s.ię sojusz robotniczo-chłop­
dzili upartą walkę o swoje prawa. W cza- &k1 . był mamfestowa_ny. pr~ez maso;vy 
sach okupacji, Święto Ludowe ró,vnież udział chłopów w Święcie P1erwszoma]O­
było obchudzone. W dniu tym ludowcy wym .. w -pierwszy dzień Zie.lonyc~ Świ~t 
starali się rozprowadzić jaknaiwięcej prasy ~ob<Jt~:cv raze1n: z chłopami mam:festuJą 
podziemnej, demokratycznej podtrzymu- Jed'.1osc w;;zys~k1ch ludzi pracy _w Pol~ce. 
jące; ducha narodu. Częstokroć też oddzia- święto nasze Je~t obchodz~ne ,me ~ak Jak 
ły batalionów chłopskich dzień ten czciły dotych-:zas w miastach wo3ewodzkich, czy 
jakąś większą zbroiną ak.:ją przeciwko po"."iatowyc~, ale po. ~si~ch. D.zień ten 
n iemieckiemu okupantowi. Po odzyskaniu kazda okolica u.czci iak1mś. zbmro".'rym 
niepodległości w 194.5 roku święto Lu- czynem, czy to uporządkowamem odcmka 
dowe było spontanicznie obchodzone przez dr?gi, czy ~rząd_zeniem śv.?etlicy, budową 
wszystkich chl.opów, ale już rok 1946 był boiska _lub mne] podobne] pracy dla do­
inny. Zdradziecka polityka Miko~ajczy- bra ogołu. 
ka rozdarła \\rieś polską na dwa wrogie, 01ok hasła Zjednoczenia całego ruchu 
zwalczające się wzajemnie obozy. Rok 1947 ludowego głównym hasłem święta 
wykazał _ilłż wybitną poprawę stosunków Lu~lowego w roku bieżącym będzie 
na wsi. święto Ludowe znów wróciło do hasło wyścigu pracy w rolnictwie: podnie 
swoiej poprzedniej świetności. stenie wydajności z hektara, zwiększ~mie 

I Czwarte ś·.vięt0 Ludowe obchodzone wydajności w hodowli oraz ązfachetne 
,,. bieżącym roku ma zgoła inny cha współzawodnictwo• między gromadami, 
rakter niż wszystkie dotychczasowe gminami, p-0wiatami i województwami w 

. Ś\'łięta. Głównym hasłem tegorocznego pracy nad podniesieniem kultury wsi. -
Sw:ęta Ludowego jest jedność polityczna · Od dnia Świ.;ta Ludowego każdy chłop po­
i gu.spodc.rc:t.a wszystkich chłopów całej ·winien zaprenumerować chociażby :jedno 
Polski. z pism chłopskich, bo nie może być ani ;e-

w roku bieżącym, w dniu Święta Ludo- dnei zagrody wiejskiej, w której by nie 
we60 zostaną usunięte wszvstkie czytano przynajmniej jednego pisma. Tyl­
sztuczne przegrody dzielące chłopów ko praca, tylk.o .wiedza i uświadomienie 

i zasypana całkowicie przepaść wykopana pomogą nam dzwnrnąć nanrzod gospodarkę 
przez, politykę Mikołajczyka. Przed paro- i kulturę wsi polskiej, zbudować dobro­
ma dniami opublikowana została deklara- byt najszerszych rzesz pracujących chło­
cja o jedności działania Stronnictwa Lu- pów. 

Niechaj moje mafne sł-owa raczą I szukać w ich stałej bojaźni przed 
zasłużyć na uwagę wielkiego emira. Na\ wszechpotęgą naszego władcy. 
pyta~ie naszego władcy odpowie?zieć - Oto! - krzyknął emir w najwyż­
n1e Jest, trudno. Wszys~y P.oz.ostal1. wł~ szym zachwycie dla odpowiedzi Cho­
dcy: ktorzy rządzą sąs1edrnm1 . kra1ar;i1, ~ dży Nasredina . - Oto jak należy odpo­
znaJdUJą . się "'!.stałym strachu .1 b0Jazn1 · wiadać na pytania emira! Czy słyszeliś 
prze~ w1elkosoą ~aszego. em1;a. I ro- cie? Uczcie s ; ę bałwany! Zaiste Hussein 
zumuJą w. ten. spos~b: „Jeśli poslerr;y n~ Husslija prześciga was swoim rozumem 
szemu wielkiemu 1 sławnemu emirowi dzies i ęciokrotnie! Wyrażamy mu swoją 
bucha·rskiemu hojne dary, pomyśli że przychylność! 
z~emie ~as~e są bardzo b.??ate, pokusi Natychmiast pałacowy kucharz pod­
s1ę .o .me, i zec~ce pr~JSC ze swoim biegł do Chodży Nasredina i wcisnął 
WOJSk1em, aby ie zabrac. mu do ust pełną garść chałwy i 1'13ndry· 

- Jeśli zaś odwrotnie - poślemy mu nek. Policzki Chodży Nasredina napęcz­
biedne prezenty - obrazi się i tak sa- niały, zakrztusił się i gęsta słodka ślina 
mo ruszy na nas ze swoim wojskiem. zaczęła mu ściekać na podbródek. 
En:ir b_uch~rsk.i j.est wielk.i, sławny i. po; Emir zadał jeszcze kil·ka tak samo 
tęzny 1 naJlepi~J "':'ca!e„ nie przypommac podstępnych pytań. Odpowiedzi Cho-
mu o naszym istnien1~ . dży Nasredina wciąż były najlepsze. 

- Tak rozumują pozostali władcy; · - Na czem polega najpierwszy obo 
przyczyny dla której nie posyłają do Bu wiązek dworzanina? - zapytał emir. 
ehary potiłów z bogatymi darami na.leży 1 Chodża Nasredi11 odpowiedział: 

/ 

chodzi po raz czwarty w wolnej i nieip'.ldległej 

Pols<:e Ludowej. Dzis.iaj, kiedy Naród Polski od­
zyekał ruiepo.clJl.egło~ć i rozpoczął wie1kie di.lie­
lo bud-Owa.nia Pol&ki sprawiedliwej sipolecz.nie, 
pożytecznie będde odświeżyć w pamięci frag­
menit z naszej narodowej przeszło·ści, sięgmą-0 

d-0 dziejów chłopstwa polskiego. 

N~ewolnidwo, ' poddaństwo chłopa polskie-
9'0 były prawem ustrojowym i moralnym. 

Łukaisiz Górnicki, pisarz 16-go wieku, twier­
dził: 

„Plebs u nas nie zażywa wolnośd, a.le 
jej beż chłopstwu nie potrzeba, bo WO'lność 
była.by ku .ich S!kame. Kto duszy swej uży­
wać nie umie, temu lepiej, żeby jej ~ie 
mi<i.ł, a był umarłym, niż źywym, a jeśli te­
go potrzeba, iżby taki człowie'k był żyw, 
tedy lepiej, żeby był ruiewolni'k.iiem, niż wol­
nym' cz'łowiekie·m", 

Oto była fi.Jo.zofia rO'ihukanej szlachty, fi­
loa:ofia, która ..fesz.cze jaskraW"Szy wyra.z :!lilll· 

la.zła w WY'POWiedz:i Stanisława Onochowsk.i·e· 
go, że: 

„tylko król z radą i rycerstwo s·tanowią 

naród, z,aś oo'acze i rzemieślnicy n.ie są to 

i11totne części członków Króle&twa Polskie­
go, bo WQllnymi nigdzie nie są". 

Tein sta!Il u&trojowy, p<>·Hityczny i prawny 
musiał wywoływać oburzenie i protest co 
światlejszych umysłów. Stam.isław Sta.~ic -
wi-e!OCi umysł i paitrio1a, w ks~ążce pt. „Uwagi 
n.ad życiem Jana t:1uno~kiego, podniósł falę 

bu.nitu przeciwko panują.cym s-tosumo.m: 
,,Nas;; kmioteik - pi6ał Staszic - wię­

cej płaci, niż jego dochody, więcej pracu· 
je, niż jego siły wystarcwją„. Je prawie 
jaik bydle, z płótna siermięgą łataną oddzia­
ny, n.Ogi b06e, aill>o łyikiem obuta. Dzieci od 
kiiLku lat bez kos'lulli nagie, pościel z gro­
chowiin s.romobną płachtą okryta, w czym 
ch007.i tym się pr.zy'krywa. Dom jego prze:z 

nacji do co.rruz więks.zeqo UJpacik.u. Zrozpa-:zo­
nych, strajkująqrch chłopów mas.akrowała p04 
litjL / 

Taik, jaik stlachta w dawniej1S1Zych latach 
s•powodow.aiła rozbiory i upadeik wa.lk nieipod• 
le.gfo·ściowych, tak sanacja poprowadziła na· 
ród ku tragicmym dniom klęski wrześ'!lio-w ej. 

Podczas okupacji hiitilerowslkiej robotnicy 
i chłopi w szeregach Gwa>rdii Ludowej, Armii 
Ludowej i Baitalionaich Chłoips:kich podjęli 

walikę zbroj<Ilą z najeźdźcą wówczas, gdy daw• 
ni sanaitorzy głosili hasła. ,,.sita·ruia z bron.i~ 

u nogi'', 
D'l i ęki shmmej połityce KFf'l I PKWN -

poli tyce sojuszu i współdziałarua ze Związ• 

kiern Radzieckim w wake z N iemcam•i mogliś· 

my po uzyskaniu niepodległości przy>5'tąpić do 
wielki-eh reform. Demokracja polsika oddała 

ziemię praiwemu właścicielowi ·- chłoipu pól• 
pan.a spodlcM1y, c iemny, s.mrodiliwy, okr'.lp-

skiemu. Około 4 miilionów ludności chłoIJ5kiej 
niejg'Zy, niż wię?Jieuie złoczyńcy". 

skorzystało z na.dz i ału ziemi. 

Niewooa pańszcz'yiniama chlopów była jed- Przeprowa.dzone naslEM>nie w ślad za refor• 
ną z podstawowych przyczym upadku Rzeczy-1 1 d · · · ilk' · • d · 
pospo•liitej i rozbiorów. w póżniejsizym czaisie mą ro· mą una.ro ow1eme wie iego i sre rue.g-o 
stała się ona przyczyną tragiczm,ego· końca po- przem-y6ru stworzyło mocny fundamem.t SOJU• 

wstań narodowych. Nie pomogło zwrac,lJilie szu robotmlczo - chłopskiego. SojUBz ten, któ• 
s·ię do s!llachty z słowami przesbrogi, że tylko ry rodził s·ię we wstpólnych walikach roibotni· 
wol.n.e i uświadomio·11e obywaitilleko chłoostwo k · · chł 6 . · · · ł 
może podn·ieść Polskę z upadku. S:r.lachta' chd- ow I O!P w 'l sanacyjnym re.z1mem o s usz• 
wie strzegła swokh przywfle-jów i prawa do ne praw;a świa.ta pracy, soju&"z, który cemein• 
wyzysku. Uniwers·ał Poia.nieaki, za,pe•wniający to·wał się ws1pólnie przelamą krwią w walce 
chłopom miinimum obywatels!kich swobód, spo- o wolność z najeźdźcą - jeszcze bardziej 'La• 
wodował. żwrocenie się 1!!7'lachty przeci wko 

ci~nił się w Polsce Ludowej . 
Kościuszce. Ugrupowania demokra.tyi<:7ille w o-
kresie po-w&tań 1830 i 1863 również spo-~ykały W dndu Swięta Ludowego wspólne mani· 
)ię i bojlkotem sz.lachty. Pańeza:Y"Mlę w Pcilsce festac je Stro.nnictwa Ludowego i odrodzonego 
zniMl mienawidtzony z.a.bo-rea - s.zla.cht-a .n~e Po•l'5kiego Stronnictwa Ludowego, szeroki u· 
potrafiła sama ograniczyć swyic:h przywilejów. dział w święcie Polskiej Partid Ro1botn..iczej 

W oikreeiie międży dwiema wojnami świia- ara.z Polskiej Part i1i Socja!is1yczinej są dowo• 
towyimi sanacja, skumana z obs'l.amic~wem, dem konso.Jidacji Demokratycznego FrOdlltu Na.• 
nie dopuści-la d-0 przeprówadz,en.ia reformy 
rolnej. Głód zremi„ ood1użenra. wytiokie ceny roido·wego i siły sojuszu roboitn.kzo • ohłop-
wyrnbów przemysł-owych i n.isk.ie ceiny z\em:o- skieg;, W Polsce. 
płodów prowadziły wieś pol<'lk<t w okMs.:e sa- Niech żyje sojusz robo<truiczo - chło·pskil 

- O wielki i wspaniały władco! Naj 
pierwszy obowiązek dworzanina pole­
ga na codziennym ćwiczeniu swego krę 
gosłupa, ażeby ten nabył koniecmej 
giętkości, bez której dworzanjn nie mo­
że w odpowiedni sposób wyrazić swo­
jego oddania i za·chwytu. Kręgosłup 
dworaka musi posiadać własność wygi­
nania się, a także wykręcania się we 
wszystkich kierunkach, w odróżnieoniu 
od s'kos~niałego kręgosłupa jakiegoś 
prostaka, któfy nawet nie umie się skło 
n i ć. 

Właśnie! - wykrzyknął zachwy­
cony emir. _:._ Właśnie! Obowiązek po­
lega na codziennym ćwiczeniu kręgo­
słupa I Po· raz drugi wyrażamy naszą 

przychylność mędrcowi Husseinowi Hus 
slija! 

Po raz drugi Chodży Nasredinowi na 
pchali usta chałwą i cukierkami. 

Tego dnia wielu z dworzan przeszło 
od Bachtiara na stronę Chodży Nasre­
di.na. 

Wieczorem Bachtiar zawołał do sic­
bi e Arsłanbeka. Nowy mędrzec był je­
dnakowo groźny dla nich obydwóch i 
celem usunięcia go zapomnieli na pe­
wie-n czas o •wojej wzajemnej niena­
wiści. 

- Dobrzeby było coś mu nasypa~ do I 
pilawu. - powiedział Arsłanbek, który 
był mistrzem w tego rodzaju sprawach, 

- A potym emir zdejmie nam głowy! 
- odpow iedział Bachtiar. - Nie, sza· 
nowny Arsłanbeku, należy działać i•na­
czej. Będz iemy wszelkimi możl iwymi 
sposobami wychwalać i wielbić mą· 
drość Hussein Husslija, aby do serca 
emira zakradło się zwątpienie - czy w 
oczach dworzan mądrość Hussei•n Hussli 
ja nie przewyższa jego własnej emir· 
skie j mądrości. A my będziemy stale 
chwalić i wielbić Husseina Husslija i o· 
to przyjdzie dzień, gdy emir stan ie się 
zazdrosny. I ten dzień będzie dla Hus­
sein Husslija ostatnim dniem jego wiel­
kości i pierwszym dniem jego upadku. 

Ale los troskliwie opiekował s i ę Cho 
dżą Nasr.edinem i nawet jego pomyłki 
obracały się na jego korzyść. 

Kiedy Bachtiar i Arsłanbek kazdego 
dnia bezgranicznie wychwalal i nowego 
mędrca, wspólnymi wysiłkami prawie 
osiągnęli swój cel i emir na początku 
jeszcze tajemn ie, ale już zaczął odczu 
wać zazdrość, . zdarzyło się, że Chodża 
Nascedin omylił s i ę. 
Spacerował właśnie z emirem po o­

grodzie wdycha jąc zapach kwiatów i za 
chwycając s i ę śpiewem p1aków. Emir 
był milczący. W milczeniu tym Chodża 
Nasredin czuł ukrytą niecl1ęć, ale nie 
móoł zrozumieć przyczyny. 

(D. c. n.J, 
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Amer. dzika świnia pekara 

Lusia - waga 1780 kg. 
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BRAWO, ZWM-OWCY Z PZPB Nr 41 

ZWM-owcy z PZPB Nr 4 (oddział z ul. Dow­
borczyków) czynem zamanifestowali swą ofiar­
ną postawę. \V dmu 9 maja, zamiast udać się 
na projektowaną wycieczkę do Kolumny, gro­
madnie przyb_yli na Wiśniową Górę i tam po­
święcili 3 godziny pracy nad odbudową domu 
letniego d:a dzie:.i pracowników swych zakła­
dpw. 

REORGANIZACJA RZEMIOSLA 
W lokalu Izby Rzemieślniczej w Łodzi od­

był się Zjazd Prezesów Powiatowych i Grodz­
kich Związków Cechów oraą; kierown:ków 
biur. Celem Zjazdu było omówienie nowej 
sieci organizacy.inej w związku z dekretem o I 
przymusie cechowym oraz zarządzeniem Mini­
st. erstwa Przemyslu dotyczącym reorganiza~ji 
cechów i związków. 

Referaty na tematy tych zarządzeń wygłosili 
nacz. R. Szyburski pt. „Lista Rzemiosł - roz­
graniczen:e przemysłu i r·zemiosla", „Organi­
z11cja Okręgowych Związków Cechów i Orga­
nizacja Cechów" - dyr. Dobosz i nacz. Sa­
wicki. 

ODCZYT 
W Klubie społ. l't. „Wieś", Piotrkowska 133 

II piętro odhędzie się we wtorek 18 maia rb. 
o godz. 20 odczyt Tadeusza Chrościelewskiego 
tt. „Intel'.gencja w powieści A. Tołstoja". 

Z.UlLONE SWIĘT A W ,,MASKOTCE" 
W uroozym zakątku Lodzi. w Ogrodzie Ka­

wiarni Maskotka", przy ul. P:otrkowskiej 84, 
Oddział Grodzki Towarzystwa Przyjaciół Żoł­
nierza w Łodzi organizuje w dniach 15, 16 i 
17 maja 1b. trzy imprezy rozrywkowe połączo­
ne z występami czołowyi::h ar"tystów. 

Dancing towarzyski przy dźwiękach znako­
mitej orkiestry jazzowej. Bufet obficie zaopa­
triiony. 

W sobotę zabawa ro7pO~zyna się od godz. 
18.30, w niedzielę i poniedziałek od godz. 17. 

Dochód przeznaczony na cele Towarzystwa 
PreviaciÓł Żołnierz1;1. Wstęp zł. 100. 

Kłopoty gastronom·czne ZOO 

Wielkie erca małych łodzian 
iadlospis czwor ogów 

N.e karmić zwierząt n eodpow.ednim i sm~k~łyke1m1 

Nr i3J 

zdrowie, daniel z~ '.emógł z po.wodu ghlpi~o 
kotle.ta, w o.góle iui w poniedziałe4t rano we­
soły ogród -z.oologiczny zamienił się w przy. 
byte1k smutku, bowiem sipdmioro zwierząt 
ciężko zachorowało tylko dlatego, że miało 
zbyt wielu i zbyt serdecwych przyjaciół... 

Ciężko stra.piony dyre'ktor zamyślił s.ię głę· 
boko. Co by tu takiego wymyś!eć, żeby ula· 
chetni łodzip.nie przestali Wrfszc;e okazywać 
jego pupi'lom tyle serca, które im lak s:zikodzi 
na żołądek„. Wreszcie zdecydował s'ę wywie­
sić tiahlicę z uprzejmym nap:sem „Nie karm:ć 
zwierząt". Zapomniał jednak, że już kiedyś 

Wiosną myśli najmłodszych mieszkańców szeniem dotykają ciepłych, wilgo1tnych PY6· w innym zoOJlog;c:inym, raj~kiro ogrodzie, gdy 
naszego miasta mkną w stronę Zoo i nie ma ków i kła<lą kaiwalr<!:i chleba, pornśniętego buj- na jednym drzerwie z~wi<C<szono ta.blicz:kę „Nle 
takiej siły, ani takiej mamusi, która by mogła nym, zielOJnym mchem.„ 'l:.Tywać", <:l'bywatelka Ewa na nie nie zważając 
myślom tym w niedzie1ne przedipo~udinie n<Ldać Niektórzy odejmują sobie od ust, by tyl- s;ęgnęła po zakazane jabłuszko, gdyi przeko-
i.niny bieg. . ko sprawić radość swoim ulubieńcom. Grześ ra leży u podsta.w ludzkiego charakteru. 

Ba, o wizycie tej mar,zyili długo, s,z}"kowali wraz z tatus!em oddali droma<lerowi swoje 
się do niej, skrzętnie zbie.ra1i kawaliki chleba, śniadaillie, składające się ze s-trucli, , posmaro- Gorąco współczujemy s•trapi<»nemu dy,rek­
buŁki z masłem (zietcz.alym). wielkanocne plac- wanej <l'bE:::)e wieprzowym smalcem z cebul- torowi, gdyi wiemy, jak tru<'ne i drogie by­
ki, choiJ1kowe pierniczki, by godni.e pocz.ęsto- ką„. Jaminka poczęstował.a dan;e.ia swym kot- wa sprowadzanie zarnorskich zw:erząt, j;ik 
„., '· rnr0'rh 6kr2'1ydlatych i czworonoimy.ch przy- !etem. Rysio, za ,przykładem starszego rod.zeń- uciążLwa jest ich pielęgnacja i jak szybko 
JciC.vi z Zoo. stwa, ugościł marabuta swoją grzechoi'ką„. może zostać :tniweczony rezultat tej żmudnej 

W·res7.Cie wydobyli się a: zaitłoczonych wa- Pięk>nie się 1,;kończył te.n świątea..ny dzień, pracy. 
gonów, przebyli długą drogę, dzielącą kh od ale ni-e dla wszystkich.' vVielblądy, które za A moi~y wywies1c tabliczkę z nap-isem: 
ko1J1~illszika ikolejk.i da o•kie:nika kai;y, wreszicie d.nia urządziły sobie wrścig pracy i pożerały „Proszę karmić zwierzęta pożywnie i obficie!" 
są JUŻ w !Pięknym, zielonym parku, gdzi-e cz.e- bez wyłxiru wszystko, co im iPOdawam.o, mu· Wte<iy jedno z dwojga - albo łodzianie 
kają na nkh wiecznie krzyczące mal;py i pa- siały wzywać pomocy lekarza„. Niestety, naj· posląp'ą n.a.opak i nie będą ich wcale ka·iimić, 
ipugi, żarlocz.na Lusia i dobrnduszna Magda„. mocnie,j zachorował telf, któremu tak smako- albo za6tosują się do n!llPisu i zaczną karmić, 

Szybka odwijają ipaczus:z.ki, wsuwają ptl:ez wała struola z wieprzowym l>malcem, gdyż nie I aile wyląc:mie prowia;rutem, z.alkup'.onym w o· 
kraty duże i małe rączki, częstując swoich I są to specjały pTZeznaczone dla wielbłądów„. grodzie, 7ig'Odnie z adUQwiednim jadłosp'.l;em 
ulubieńców skamieniałymi bu~ami, ze wzru- Grzechotka też nie wys'Zla marabutO'Wi ;na każdego zwierzęcia. Z. B. 

Mleko z wodq - Smielana z maka 
Lódź lepi zafałszowania produktów iywnoścłowych • ' 

ju w naszym m1escie, lecz, na s.zczęsc1~, oka­
zało się, że sten tych fabryk jes-t na ogół za­
dawalający - nie wielki tylko proceot wód 
gazowych i lem0il1iad został d-0ty-chc:zas z.a­
kwe6tiona"ł.ramy. Pozostałe fabryk.i wód gaą;o­
wych i lemoniad w Łodzi również wkrótce 

po·ddane zostaną kontro.Ji. 
Oddział Badan.:a Srodków Zywm:iści prawie 

wszystkie e'We prace o~ecnie poświęci. wak:e 
z fałszowaniem &e:ui.no·wych artykułów . *yw· 
nosdowych, a.by zapewnić ludności dbpływ 
świeżych i higlenicz.nych produktów. 

W dniu wczorajszym dono.s!liśmy nMzym 
Czytelnikoon o obławie, urządzonej na Dwor­
~u Fabrycznym w Łodzi na haincliany fałszo­
wanego mleka. Obecnie skamunilkowalhśmy 
się z Pańistwowym Zaldadem H',gieny, by do· 
wdedzieć się, jakie S<1 wy11iki badań -z:aJkwes.tio· 
nowan,ego mleka. 

Oddział Badal!lia Srodków Żywności przy 
PZH przeiprowai~ił juiż aITTalizę mleka, W!7.lięte­
go do próby i okazało &ię, ie połowa tego mle­
ka jest zafałszowana wodą. Niooazciwi han­
dlarze zost.a.ną pociągnięci do odpowdedzial­
ności. 

Co p§fqszqmq przez radio 
1-SZY PZJEŃ ZIELONYCH SWIĄT 0.59 (Ł) Zakończenie 

Pore stałym luob doraźnJArn kontrolowaniem 
mleka, Oddz.iał Badwia Smdlk&w Żywności 
przy PZH specjalnie zajmuje się badaniem 
masła i śmietany, ukazuj<tCych się ITTa naszych 
ryITT1'.ach oraz w &klepach IQ.dzikich. Smie·tana 
przywożona osta1tnio do Łod7J, znajduje się w 
stanię fa.taJ.nym - }iamdlarze fa~zuiją ją mą­

ką, twa.rogiem i wodą. Stwierd'Zają to próby, 
dootarczane kilil<« ra:zy w tygodniu przez kon· 
tmlerów sanita•mych. 

Obecnie jest równiee na cz;asie badanie 
wód ga.-z.owych i leano'!liad • oraz e:po.o:;oób ich 
fabrykacj.i. Ma.s-zyny do wód gazowych 611 we­
·wnątrz pobielane cyną. Zdarz.a iię niera:r., że 
cyna ta zawiera duży procent ołowiu, zatru­
wającego lemo.'1:adę i wodę iodową. Skonrtro­
!QIWano już .prawie pojowę fabryk tego rod-z.a-

7.05 Koncert dla pr:zodown~ów wiejskkh. 
8.00 Driennik. 8.20 Program dn:a. 8.30 Muzy­
ka. 9.00 Nabożeństwo z W-wy. 10.00 Transmi­
sja z uroc.zystQści obchodu Swięta Lu!l.ciwego 
w Warszawie. 1440 „Szj<.oda wąsów". 15.40 
Pieśni kompozytorów poiskich. 16.00 Opowia­
danie W. Burka. 16.15 „Muzyka polska". p.oo 
„Podwiec1orek przy mikrofonie". 18.20 (Ł) 
„O midasowych t;szach" - intennedium ple­
bejskie. 18.40 „Dwie słynne skrzypaczki" 
(plyty). 19.10 „Nowe książki" - felieton. 19.25 
(Ł) Muzyka polska (płyty). 19.45 (Ł) Audycja 
e: cyklu: ,.Zagadki literackie". 20.00 Dziennik. 
20.50 (Ł) Wiadomości sportowe lokalne. 20.58 
(Ł) Omówien:e proqramu. 21.00 „Jugoslaw:a 
przema -Ja dri Polski". 21.30 „Na muzycznej 
fali". 22.00 łvj1gy~a tane:::;ma. 22.45 Wiadomo­
ś,ct sportowe. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 
Program na jutro. 23 25 Muzyka t11neczna. 24.00 

(Ł) Koncert życ.zeń. 
audycji i Hymn. 

II-GI DZIER ZIELONYCH SWIĄT 
7.05 Muzyka. 8.00 Dziennik. 8.20 Program 

dnia. 8.30 Mu'lyka. 9.000 Nabożeństwo ze 
Szczecina. 10.00 Montaż dźwiękowy z przebie­
gu uroczystości w dniu Swięta Ludowego. 
11.00 (Ł) Program ita dziś. 11.05 (Ł) „Na wi­
downi tygodnia'·. 11.15 (Ł) M. Karłowicz -
Serenada smyczkowa (płyty). 11.30 {Ł) Rezer­
wa. 11.40 (Ł) Utwory fortepianowe - gra W. 
Małcużyński (płyty). 12.04 Poranek symfonicz 
ny. W przerwie: Radiokronika. 13.30 „Mi~,zv 
dawnymi i nowymi laty". 13 . .fil „Wieś pned 
mikrofonem". 14.40 „Musimy znaleźć" -= za­
gadka rad;owa. 14.50 Przegląd najciekawsźych 
audycji przyszłego tygodnia. 14.55 ,.Pan Jo­
wialski". 15.55 „Na swojską nutę''. 15.40 
„Chodziła czapla po desce" - audycja muz. 
dl~ ckieci starszych. 17.00 (Ł) .,Pod •ieczorek 

W PZPB !"'r 1 w tkalni na 12 krosnach 1 proc.) i Wiktor:a Matuszewska (163.'l proc.), 
wysunęły się na czoł.o Marla Pyziak (140.61 \.faria Rajska (4 krosna) osiągnęła l59.4 
proc.). Genowefa Korzeniowska uzyskała l oroc.) 
118.6 proc., Janina BrodUl.a 114.9 ~roc., W PZPB Nr 7 w JJrzędzalni (780 wrzec.) 
Eugenl~ o,endowska 109.5 prqc., ~ Jmef~, osiągnęła Maria Witula 165.6 proc., a Apa­
S~werynłak. 108.1 J?roc. Na „szostka;eh. onia Stanisławska 161.3 proc. W tkalni na 
pierwsze m1eisce zajął Stefa~ Pałczynsk1 ,czwórkach" uzyskał Stan;sł<iw Walas 1!19.1 
(149.2 proc.). Ann~ Ra~~s. osiągnęła ~42.2 oroc. Stanisława Leszceyńska osiągnęła 
proc. W przędzalni wyrozniły się Bron:sła- 180.6 pro::. 
wa Switoniak (179.4 proc.) i Maria Dubis w PZPB N 8 d 1 · (920 ) 
(164.9 proc.) oraz Maria Raczkowska (162.7 .. „ . r M V: pprzeU. za nki (l

6
·
1
wrzec.) 

proc) wyroznuy s-1ę ana y ews a proc. 
w· PZPB Nr 2 w przędzallli ( 6 stroni Ma- • Anna Sałaci~ska (156 proc.). W tkalni na 

rfa Adamusiak osią.gnęła ł33 .7 proc., a An· ' krosnach osiągn.ęł~ Helena Lewandowska 
na Ciesielska 133.J' proc. Henryka Pijanow- l85 proc, a Kazim·era Kolczykowska 177 
ska {4 strony) uzyskała 140.6 proc. Geno- >roc. 
wefa Pawlak 137.6 proc., Genowefa Smu1ik W PZPB Nr 9 w tkalni na 6 krosnach 
l34.3 proc., a Prakseda Borkowska (3 stro- :>{erwsze mieJSl'e zajął Stanisław Kub;k 
ny) 136.4 proc. W tkaln-i na .,szóstkach" od- f163.3 proc.) . Feliksa Pakulska uzyskała 
rnaczyły się IrenaDrzewiecka (175.5 proc.), 161.9 proc Józef Zakrze'.'tski 159.7 proc. W 
\/!aria Skabiak (173.3 proc.) i Janina Zawie- pr.zędzalni odznaczyły się Maria Soczyk 
ra (172.5 'j)roc.). Zdzisław Maczyński uzy- (750 wrzec. - 156.2 proc.) i Mada Balce­
·kał 170.7 proc. Na „czwórkach" wyróżni- rzak (732 wrzec. - 154 proc.). 
ty się Helena Płachta (185.~ proc.) i Józefa W PZPB Nr 14 prządka Helena Zaw'ślak 
furczak (160.8 pro-::.). (1072 wriec.) uzyskała 134.5 proc. W ni-

W PZPB Nr 3 w tkalni (4 krosna) odzna- :iarni wyróżniła się Stan'.sława Urbańska 
szyły się Bron,isława Deka (177 proc.) i Ma- ~~7 .. 5 PT?5=·l "'! tkalni n.a fl krosnach wy­
·ia Grzelak (171 proc.). We wspótzawod-1 ·ozmła &1ę Zofia Komorowska (150.1 proc.). 
'lictw'e zespołowym zespół majstra Tosika Ponadto odznaczyła się Anna Swiątk'.ewicz 
134.6 proc.) wyprzedz:ł zespół Szora (130 (147 proc.). 

orne.). Zespół Człapińskiego osiągnął 140.8 W PZPB Nr 16 wvróżnila s:ę przadka 
noc., wyprzedzając zespól Banas·zczyka Karolina Plisiecka (800 wrzec. - 1-47.6 
130 proc.). Zespól Osieckiego (117 pro-::.) oroc.) 
uległ zespołowi Janasika (126 proc.). W PZPB Nr 22 w p.pzędrnlni (4 strony) 

W PZPB Nr 4 w przęrł?illni wyróżniłv się i:;eliJ.:sa Sobczak I Karotna Goqolewska 
Bronisława Urban:ak (153.4 proc.). Maria '.>siągnęły po 170.3 proc., Anna Jaszcza~ i 
i:;ortyniak {147 proc.) Józefa Kozłowska W'ktoria Pełka (3 strony) po 163.4 pro-::. 
'146.3 proc.]. '-.......... W PZPJł w Pabianicach w tkalni uzyskał 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 strony) Karc.I $niady (8 krosien) 156.0 proc. Stani­
Jdznac71rły się Jałl.ina Góralsll:a (191 prO(:.) ·ława Maksvmowicz (6 kros1en) osiągnęła 

M:chalina Bujnowicz (164 proc.). Stanisła- !69 4 proc. Na „czwórkach" wyróżniły się 
wa Zakrzewska (3 strony) osiągnęła 187 Stanisława Bujnowicz (168.7 proc.) i Józefa 
oroc„ a Zofi.a Mil-::zarek 160 proc W tkal- 13arańska (165.4 proc.). Prządka Irena Ko­
~i. na „czwórkach" odznaczyły się Marla J ;tera (750 wrzec.), uzyskała 140.5 proc. 
l)z1edz c (191.4 proc.), Jadwiga Frączkow- 1 W PZPB w Rudzie Pablanl.ckiej w tkalni 
;ka (184.ll prod. S~anisława. _ ~ucharska 

1

. 1a 10 krosna.eh Irena Zi_ólkqwska !}Sią11nęła 
182.9 proc.). Franc:szka Woic1k (177.2 168.8 P'roc., a Marta Maier 165.2 proc. JuHa 
1ro-::.) i Maria Deska (172.4 proc.). Wojciechowska (8 krosien) uzyskala 16Q.2 

W PZPB Nr 6 w prizędzalni (750 wrzec.) proc., a Regina Paros 166.1 proc. Na „szóst-
1zyskała Stanislawa Frątczak 148.3 proc., I "ach" odznaczyły się Jan.ina Klopote)t 
a Maria Haf 145.1 proc. W tkalni na „nóst '176.8 proc.) i Helena Bachman (160.1 
t.ach" wyróżniły się Maria Stańczak (162.5 ~roc.). 

przy mikrofonie". 18.20 (Ł) ,.Pasterz w raju" 
- audycia rozrywkowa. 18.40 utwory C. De­
pussy'ego 19.10 Fe!' eton Tadeusza Brezy. 19.25 

· 1 (L) Z twórczości St. Monim;zki (płyty). 1!H5 
(L) „Pewnego dnia" - fragment opowiadania 
Wł. Reymonta. 20.00 Dziennj.k. 20.50 (Ł) Wia­
domośCi 6portowe lokalne. 20.58 (L) Omów'.e­
nie progrąmu. 21.00 Muzvka. 21.15 J. N. Ka-l miński - • .S.kalmierzanki„ Kom~;q..Opera 

I
. j..udowa. 22.15 Muzyka. 22.45 Wiadomości spor 

tcwe. 23 OO Ostatn:e wiadomośc!. 23.25 M~­
ka taneczna. 24.00 (Ł) Koncert życzeń. 0.59 (Ł) 

' Zakończenie audycji 1 Hymn. 

a-nlm1~]f][) 
STR.Aż POŻARNA W AKCJI 

Jak wynika ze sprawozdania Straży Pożar­
nej m. Łodu - w miesiącu kwietniu rb. mia­
ł~ miejsce na terenie naszego miasta 32 poża­
row, w tym: 19 - w domach mieszkalnvch 
11 - w zakładach przemysłowych, 2 - w ·bu~ 
dynkach specjalnych. 
Po~a tym Straż wyjeżdżała 8 razy do wy­

padkow, 12 razy - naskutek fałszywych alar­
mów, 25 razy - do katastrof budowlany<h 
oraz odbyła 77 ćwi-::zeń bojowych. 

BEZPŁATNE BADANIA RENTGENOWSKIE 
.zarząd Miejski w ł..odzi - Wydział Zdro-

1 
wia - podaje do wiadomości, że w Centralnej 
Poriidni Przeciwgruźliczej prneprowadzane 1ą 
masowe badania rentgenowskie. 

~ . Zgłoszenia. im;tytucji i urzędów przyjmuje 

I 
biuro badan masowych Centralnej Poradni 
Przeciwgruźlirzej (t-ódź, ul. Mon'.uszki 7-9, 
parter, tel. 193-84), w godzinach od 8-15 w 
którym również zas:ęgnąć można wszelki<:h' in­f formacyj. 

I;. Z TOW. PRZYJAZNI POLSKO-RADZIECKIEJ 
Towa'.zysl\~o Pr.zyjaźni Polsko-Radzieckiej 

I w Łodzi zawiadam:u swych członków. że znacz 
ki Towarzy.stwa już nadeszły i są do nabycia 
w Sekreta nacie przy ul. P:otrkowskiej 272 b. 

; Z TOW. MIŁOSNIKOW JĘZYKA POLSI}IEGO 

I
l Towarzystwo Miłośników Języka Polskiego 

urządza we wtorek dnia 18 maja br. o godz. 
18 w gmachu Uniwersytetu Łódzkiego przy ul. 
Lmdleya 3, sala 22, odczyt prof. dr St. Mi· 
chalsk1ego pt. „O języku ks. Piotra Skugi". 

Z LIGJ KOBIET 
Zarz~~ Ligi Kobiet .w Łodzi prosi wszystk:e 

cz~o~k1me o prnybyc.1e. w dniu 19 bm. 0 go­
dz1n.e ~7 do lokalu L1gI Kobiet, Andrzeja Stru­
ga 1, na odprawę Przewodniczących i Sekre­
tarzy KóJ Ligowy-:.h. 

Na zakończe'Ilie -obrad zostanie wygł,oszo11y 
referat o :•,Popularyzai;ji Prawa", 

Obecmosc &be>wiązkowa. 



G[OS KA'[TSKJ 

Kronika >tKausza Stwórzmy Spółdzielnią Mieszkaniową 
piętrowy budynek, trzeba stworzyć, tak jak 
w Poznaniu, Warszawie i Wrocławiu, a w 
niedalekiej przyszło1.ci i w Łodzi - spółdziel­
nię z możliwie jak największą ilością człon­
ków. 

Komu winszujemy 
Niedziela 16 maja 194ff r. 
Dz:iś: Andrzeja 

Dyżury aptek 
Dyżury aptek -,...- dzi:.: dyżuruje apteka 

mgr. Pewnickiego, pl. 11 Listopada 4, tel. 
16~80. 

Teatr Mieiski 
Niedziela, 16 bm. o godz. 19.45 „Jeszcze 

są na świecie baśnie''. 

Kino „Wolność" wyświetla film pro­
aukcji francuskiej p. t. „Piękna przy­
goda". Początek seansów o godz. 16,30, 
18,30 i 20,30. W niedziele i święta o 
godz. 14,30. 

Kino „Stylowy" - „Piękna przygo--· 
da". Początek seansów o godz. 16, 18 
i 20-ej. · 

Kino „Bałtyk" wyświetla 
dukcji amerykańskiej p. t. 
Ewa". Potzątek seansów o 
18 i 20. 

film pro­
„Wieczna 
godz. 16, 

Nie raz zv.Tacaliśmy uwagę na to, że uzy­
skanie dekretu o publicznej gospodarce lo­
kalowej, nie jest jednoznaczne z usunięciem 
głodu mieszkaniow<=go w Kaliszu _. na brak 
mieszkań może zaradzić jedynie budowa no­
wych dumów. 

W województwie poznań&kim dzięki inicja­
tywie społecznej sprawa budownictwa miesz.. 
kaniowego wygląda lepiej, niż w innych wo­
jewództwach, jedyny wyjątek pod tym _ wzglę 
dem stanowi Kalisz. Bo w Kaliszu nie tylko 
nie powstają nowe de-my, ale rozpadają się 

stare. 
W uciegłym roku zmarnowało się kilkana­

ście domć.w mieszkalnych, a w pierwszym 
kwartale br. Inspekcja Budowlana przezna­
ozyła do rozbiórki c>Ż 16 domów. Wobec kata­
strofalnego stanu kilku domów ich lokatorzy 

byli zmuszeni się wyprowadzić. W kwietniu 
i w początkach maja przeznaczono do rozbiór­
ki budynki: :[:rzy ul. Limanowskiego 6, Nowy 
świat 16, ul. C1asna 13, ul. Fabryczna 15 i 
Gdyńska 8. 
Można by tu snuć przypuszczenia na te­

mat: „w jakim czasie Kalisz zniknie :i: po­
wierzchni ziemi?" gdyby nie fakt, że jednak 
i w naszym mieście patroszę buduje s'ę, a 
właściwie - zamierza się budować. 

W ubiegłym roku postawiono w Kaliszu za­
ledwie 4 domy mieszkalne, choć zgłoszono 

budowę 25-ciu. 
W tym roku Wydział Techniczno-Budowla­

ny przy Zarządzie Miejskim zatw\erdził pla­
ny 8 domów mieszkalnych. Dodać jednak na­
leży, że zgłoszono głównie budowę domków 
jedno.rodzinnych. Aby móc postawić dwu-trzy_ 

Sprawca afery mącznej 
Kubic:zak stanąl przed sądem 

W dniu 13 bm. Sąd Okręgowy pod I zdrowego psychicznie Sąd pTzystąpił do 
przewodnictwem sędziego Dulęba i ław- przeprowadzenia rozprawy w czasie któ 
ników: Tertkiewicza i Senzego rozpa- rej Kubiczak przyznał się całkowicie do 
trywał w trybie doraźnym sprawę byłe- zarzucanych mu czynów, na skutek cze­
go referenta miejskiego Wydziału Apro go odpadła konieczność badania świad­
wizacji - Kubiczaka, oskarżonego o nie ków. 
legalny przydział kaliskim piekarzom W czasie mowy obrończej mec. Wrób­
mąki przeznaczonej na wypiek chleba lewskiego, ~odczas której Kublczak u­
kartkowego, za co w różnych okresach legł atakowi epilepsji komisja lekarska 
czasu pobrał od nieuczciwych piekarzy dokonała dodatkowych badań oskarżo­
tytułem łapówki łącznie około pół mi- nego i stwierdziła, że Kubiczek podfega 
liona zł. Kubiczaka, który jest epilep- w pewnych momentach zaćmieniu um;:t: 
tykiem poddał Sąd na wniosek obrony słowemu. W związku z tym Sąd po na­
badaniom lekarskim na okoliczność radzie postanowił pn~ekazać sprawę :::;:.u 
zmniejszonej poczytalności. Ponieważ biczka na drogę postępowania zwyk­
jednak lekarze uznali Kubiczaka za łego. 

Jak wiadomo, osoby, które przeprowaciz.ają 
gruntowny remont swej posesji lub stawiają 
nowy dom, nie poc'legają kontroli Urzędów 
Mieszkaniowych i Kwaterunkowych: mają 
one bowiem prawo podnieść czynsz mieszka­
niowy, przyjmować lokatorów według wła­
snego uznania itd. 

Stwórzmy więc jaknajszybciej Spółdzielni~ 
Mieszkaniową w Kaliszu! (Dz.), 

- . 

z żqciu Partii 
Celem należytego prze1>zkolenia aktywi.­

stbw brabich partii rnbotniczych Komitety 
Miejskie P. P. S. i P. P. R. organizują w dniach 
najbliższych cykl wykładów, których wysłu­
cha :100 towarzyszy z PPS ,i PPR. Wykłady od. 
bywać się będą w poniedziałki i piątki, wiec:ro­
rem. Wykładowcami będą tow. tow Adamcze­
wski, Chruszczewski, Gorgol, dr. Koszutskł, 
Kuznowicz, Matuszak, mgr. Michalski, Pod­
czaski, m«r . .St..awicki, Siemiątkowski, Strogul­
ski, mgr. Stańczykiewicz, '!'rębaa.kiew.i<:z 1 
Tomaszewski. 

W dniach najbliższych Koła terenowe ołl9 
partii mają wybrać na ten kur.!>• odpowie­
dnią ilość słuchaczy. N'.ech hikt z towarŻyszy 
czy towarzyszek nie uchyla się od wzięcia 

udziału w kursie. Zgłaszajcie się na kurs do 
;,woich sekretarzy Kół ochotniczo. Wypełniaj. 
cie ten obowiązek dla dobra partii, klasy ro.. 
botniczej PJlSki Ludowej. 

Za Komisję Kształceniową 
E. Matuszak. 

Dwa pożary 
w jednej zagrodzie 

Wyniki współzawodnictwa pracy w „Bielarni" 
Dnia 11 maja br. we wsi Kuźnica, 

gm. Ceków wybuchł pożar w zabudo­
waniach Góry Józefa. Spalił się da:ch 
domu mieszkalnego, żywność i odzież 
na sumę 790 zł. wartości przedwojen· 
nej. Strat w ludziach nie było. Przy­
czyny pożaru nie ustalono. 

· W kwietniu został zakcńczony V etap 
współzawodnictwa pracy w ,,Bielarni". 
Akcja współzawodnictwa zatacza w 
„Bielarni" coraz szersze kręgi. 

Do współzawodnictwa pracy w „Bie­
larni" stanęło w V etapie 125 osób. A 
oto zwycięscy przodownicy, którzy 
otrzymali zaszczytne odznaczenia i na·· 
grody pieniężne: 

W oddziale tureckim wśród tkaczy 
na czterech krosnach I miejsce zdobyli: 
tow. tow. Bucheldt Feliks, osiągając 148 

Zawiadom~enie 
w sprawie warsztatóVł 

rzemieślniczych 
W myśl zarządzenia Min. Przemysłu i 

Handlu Dep. Przemysłu Miejscowego 
z dll. 11.3. br. I::ba Rzemieślnicza w Po~ 
znaniu przystąpiła do ustalenia produk­
cji wszystkich warsztatów-rzemieślni­
czych na terenie woj. poznańskiego. 

Wszyscy rzemieślnicy prowadzący sa 
moistne warsztaty, zobowiązani są do 
wypełnienia ankiety. Blankiety ankie­
towe są do odebrania. w biurze Powia­
towego Związku Cechów w Kaliszu (Pie 
karska 13). Wypełnione ankiety należy 
zwracać Powiatowemu Związkowi Ce­
chów w Kaliszu. Ostateczny termin 
składania wypełnionych ankiet upływa 
z dniem 25 maja 1948 roku. 

Vv celu zapoznania ze sposobem wy­
pełnienia rubryk i ob0wiązku dotrzy­
mania terminu, w dniu 14 maja rb. o 
godz. 13-ej w sali Stow. Rzemieślników 
Chrz. przy ul. Piekarskiej 13 zwołało 
ogólne zebranie wszystkich rzemieśni­
ków w mieście Kaliszu i powiecie kali­
skim. 

Fr1i11 •1 1 ""··"1 11 1 •111 1 1 " 1i l l ll l l' l lll ll l liłli l il l 'i l lll 'l l lil ll ll' llll ll l l' l ll l 'll 'l l ll l ll lll l ll l ll l ll l il l '~ l 'l ·l l ''l "l ''l 'l l 'I 

Poszukuie • 
s1ę 

ZDOLNEGO AKWIZYTORA 
na pierwszorzędnych warunkach. 

Zgłaszać się osobiście 

w Biurze Reklam I Ogłoszeń 
„PRASA" 

Lódź, Piotrkowska 55 
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procent normy i 80 prcc. jakości, otrzy­
mując dyplom i 3000 zł. nagrody, które 
ofiarował na Dom Sierot w Turku. 
II miejsce uzyskał Grabara Jan 146,3 
proc. normy przy dobrej jakości 75 
proc., który nagrodę pieniężną w sumie 
500 zł. ofiarował na Dom Sierot w Tur­
lm, III miejsce - Zawieja Marian z Ka­
lisza 125,8 proc. normy i 80 proc. ja­
kości. 

Tkacze na 3 krosnach: I miejsce Mel 
ka Paweł - 156 proc. i 80 proc. jako­
ści, II miejśce Naskręcki Wincenty -
150.5 proc. normy i 70 proc. jakości. 

Tkacze na dwóch krosnach: I Cha­
bierski l\farian - 144,4 proc. normy i 
80 proc. jakości, II miejsce Przygoński 
Józef - 134 proc. normy i 80 proc. ja­
kości, Hr miejsce Michel Władysław -
16q,4 proc. normy i 70 proc. jakości. 

Na skutek nieustalonych dotąd po· 
wodów dnia następn~go wybuchł na tej 
samej posesji drugi pożar, którego pa· 
stwą padł dach na chlewach. Szkody 
wynoszą około 150 tys. zł. 
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w YJ~,~WI!Y ~.!!!. I , ~~~~!.JD~~!~~!~!! r_,·1·.·.-··~ .. '::·.,: ... »:,·.„;·~·:'.·':_:::. 
Dnia 11 b. in. samochód ciężarowy, jadący W Kłodawie pow. Koło na skutek krótkiego ~ w Kaliszu .;: 

Ap1'ęcia i' zapalen1·a s1·ę wyc1"el'ająceJ· z moto. jJ ulicą Poznańską od strony Rogatik, przy mi. ~ • „,. 

Kronika 
WYPADEK NA SZOSIE. 

janiu wozu konnego, należącego do Wolskie- ru benzyny wybuchł pożar, który strawił cał. :,l,.I N • k „ . ~~ 
go Wojciecha, zamies.ikałego w Czerminku, kowicie wieżę wiertniczą, należącą do Pań- ~. &ZWIS O I lmJQ .... „ .. „„ .. „......................... ~') 
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Zjednoczeni (Kępno) - T. S. Prosno O: 4 
Drużyna Prosny zadziwia swych zwolen· 

ników mtawiczną zmianą formy. Ci sami gra­
cze, którzy w jedną niedzielę przegrywają ze 
słabs;>.ym przE:ciwnikiem, w tydzień później 

potrafią dać pokaz pięknej gry i wygrać prze 
kor.ywuj~co z czołową drużyną swej grupy. 
Tak było m . in. na meczu niedzielnym z Z. Z. 
K. ,,ZjeJno.:zeni" z Kępna, który Prosna WY· 
grała 4:0 (0:0). 

Skład drużyn: Zjednoczeni - Warzecha. 
Dzwończak, Witczak; Nawrocki, Jag;eniak, 
Pyzalski; Kula, Mierzwiak, Drzazga, Psikus, 
Lepke. 

Prosna - Kuczyński, Zieliński, Jackowski; 
Braszak, Walczyński, Słomian I; Wybieralski, 
Czerniak, Stańczak, Grajek, Słomian IL 

Grę zaczynają „Zjednoczeni", uzy,,.kując 

w 1 m. róg jednak niewykorzystany. Tempo 
jet szybkie i gra o&tra, ale na ogół fair, gdyż 
doskonały &ędzia trzyma drużyny w karbach, 
zbierając orawa widowni za słuszne decyzje. 

Wyraźnej przewagi nie uzyskuje żadna z 
drużyn, sy tuacje zmieniają się ustawicznie. 
„Prosna" gra b. dobrze, atak ładnie kombinu­
je jednak do przerwy akcje „Zjednoczor.ych" 
są groźniej sze, choć n.adsze. W „Prośnie" do­
brze usposobiony Wa!czyńs.ki jest · motorem 
wszystkkh zagrań r. taku. Pilnuje swego miej-

sca, ale jednoocześnie umiejętnie wysuwa na· 
pastników do przodu i przytomnie rozdziela 
piłki. Wynik do pr7erwy bezbramkowy. 

Po przerwie w 2 m. Zieliński piękny wol­
ny w 16 m. zamienia na pierwszą bramkę dla 
„Prosny". W 16 m . Słomian I strzela bombą 
bramkę którb sędzia nie uznaje z powodu 
spalonego. W 21 m. nie zostaje również uzna­
na bramka zdobyta główką przez Grajka, po 
wolnym Zielińskiego. OlJ'ie decyzje sędziego 
były niestety słuszne. Nie załamuje to jednak 
„Prosny"! Gra toczy się przy ich wzrastającej 
nrzew adze i w 23 m. Walczyński idobyv·a dru 
gą bramkę. W dw'e minuty później Grajek 
główką poprawia wynLk na 3:0, a w 35 m. 
Walczyński zdobywa po wypiąstkowanym 

przez bramkarza rapt: czwartą i ostatnią bram 
kę meczu. Goście dążą do uzy~kania przynaj­
mmeJ honorowego punktu, , grają nawet 
brutalnie, jednak wysiłki ich pozostają bez 
wyniku, i sędzia ob. Lipiak odgwizduje mecz 
4:0 dla „Prosny". 

Zdaje się, że po fatalnych eksperymen­
tach czwartkowych drużyna „Prosny" ustali­
ła nareszcie właściwy skład. Wszyscy grali 
właściwie dobrze i trudno byłoby specjalnie 
kogoś wyróżn i:ć. 

Najlepsza była obrona z bramkarzem i po-

moc z Walczyńskim na czele. Graj~k udow~ 
dnił, że decyzja wystawienia go do pierwszej 
drużyny była całkowicie i,łuszna. . "' . 

W meczu z cyklu r-0zgry\Yek o wejście do 
klasy A „Społem" tradycyjnie przegrało ule· 
gając „Kani" z Gostynia 0:3: O grze nie warto 
pisać, gdyż byłÓ 90 m .. obustronnej bezładnej 
kopaniny, skuteczniejszej ze strony gości, któ 
rzy wygrali całkowicie zasłużenie. . "' . 

W meczu wyjazdowym o mistrwstwo kla­
sy A K. S. OMTU:3. uległ ,,Prośnie" z Wie· 
ruszowa 2:3 (0:0). Bramki zdubył Helman Wa 
ćław. Zwycięska lTamka dla „Prosny" pa. 
dła ze &trzału sarqobójczego krótko przed 
gv.izdkiem końcowym. Pilka odbiła się o Hel· 
mana W. i wpadła do br;.imk1. 

OFIARY. 

Uczniowie I-ej klasy Szkoły Przemysłowej 
Państwowej Fabryki Pluszu i Aksamitu Nr. 6 
w Kali&zu z okazji otrzymania świadectw zło 
żyli na ręce kierowaika szk-0ły Tomasza Li­
szewskiego 500 zł., którą to sumę kierownik 
Liszewski wpłacił za pośrednictwem „Gfosu 
Kaliskiego" na TUR. 

Wydawca: Miejski i ?owiatowy Komitet PPR w Kaliszu. Red:-ikc.ia i AdlT'i,.,i~tracia: Kalisz, ul. Marsz. Stalina. 17~ tel. lO·W. Tel. nocny 11-10. Godziny tirzyjęć Redaktor. 
Naczelnv 18--19. Sekretariat: 10-13 Zakł. Graf. Sp. Wyd. „Pra.sa" Z.ódź, ~wirki 17. 
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TEATRI" 
p TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś, o godz. 19-tej „LISIE GNIAZDO'' Li­
lian Hellmana. Gościnne występy pod 'kie­
rownictwem Karola Adwentowicza. 

TEATR POWSZECHNY 
Dzi§ nieczynny. 

TEATR KAMERALNY OOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Dasz:crńsklf!«o 34. 

Dziś i jutro o godz. 19,15 farsa Noela Co­
warda 
„SEANS''. Udział hiorą: Hanna Bielicka. He­
lena Buczyńska, Halina Głuszkówna Wan­
da Jakubińska, Michał Melina, Danuta Sza­
flarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Micha­
ła Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 
Kasa czynna od lZ-tej. Tel. 123-02. 
rEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Dziś i codziennie o godzinie 19.15 

„ROSE - MARIE", romantyczna operetka 
w 7-miu obrazach, Otto Herbacha. Udział 
bierze 60 osób. - Chór. - Balet powiększo­
ny . . Bilety wcześniej do nabycia do godz 
16,30 w Związku Art.-Plastyków, ul. Piotrkow­
ska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. w 
niedzielę, kasa teatru czynna od godz. 11-tej 

TEATR „SYRENA", Traugutta 1 
Dziś i jutro, dnia 17 b. m . (poniedziałek), 

dwa przedstawienia: o godz. 16,30 i 19,30 ko­
medii G. Dregely, w opracowaniu i z ,piosen­
kami Jerzego Jurandota, p. t.: „DOBRZE 
SKROJONY FRAK", z gościnnym wystepem 
Ireny Horeckiej i Kazimierza Szuberta, na 
czele zespołu „SYRENY". Kasa czynna cały 
dzień. Tel. 272-70. ' 

3164-k 
Teatr „OSA", Zachodnia 43. tel. 140-119 
Dziś i cod:mennie o godz. 19,30; w niedziele 

ł święta o godz. 16,30 I 19,30 „WIOSENNY 
BIEG''. 

TEATR KUKIEŁEK RTPD W LODZI 
ul. Nawrot 27 

będzie dnia 16 i 17 maja, to jest w niedzielę 
l poniedziałek nieczynny. 

HINA 
ADRIA - „Py~malion", godz. 16,30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Stalowe serca", godz. 17, 19, 21; 

w niedz. 15. 
BAJKA - „:r.A:r. Smith jedzie do Waszyngto­

nu", godz. 15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 
. GDYNIA - Program Aktualrtokl Kraj. I 

Zagr. Nr 12, godz. 11, 12, 13, 14; w niedz. 
11, 12. 

GDYNIA - „Guwernantka", godz. 16, 18,30. 
21; w niedz. 13,30. 

HEL - „Bitwa o szyny'', godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

POLONIA - „Młodość Tomasza Edisona", 
iodz. 17, 19, 21; w niedz. Hl. 

MUZA - „Mall detektywi'', godz. 18,20; w 
niedz. 16. 

PRZEDWIOŚNIE - „Wśród ludzi'', godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Bohaterki Pacyfiku", godz 
16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 

ROMA - „Konwój", iOdz. 16, 18,30, 21; w 
niedz. 13,30. 

REKORD - „Zielona dolina", godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz. 13. 

STYLOWY - „Ofle~ XXVTT", godz. 16,15. 
18.15, 20.1!5: w niedz 1.2,15. 

~WIT - „Nicholas Nickleby'', godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedt. 13. 

TĘCZA - „Oflag XXVII", godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

TATRY (w ogrodzie) - „Pani Miniver'', godz. 
16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 

WISŁA - „Czarodziejskie ziarno", godz. 17,15, 
19,15, 21,15; w niedz. 15,15. 

WŁÓKNIARZ - „Płomień Nowego Orleanu", 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
15-tej; w niedz. 13. 

WOLNOśC - „Stalowe serca", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

ZACHĘTA - „Dusze Czarnych", godz. 16,30, 
18,30, 20,30: w niedz. 14,30. 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowska ił3 

Dziś I codziennie o godz. 19,15 

1 ,ROSE·MARIE11 

Romantyczna operetka w 7 obrazach 
Otto Herbacha. 

Udział bierze 60 osób - w rolach 
~łównych: W. Bojarska, J . Ciesielski. K. 
Chorzewski, J . Kenda, D Lubawska, M 
Lasowy, M Martówna, J . Pankratz, M . 
Ślaski, L. Szwabowicz6wna, H. Stachur­
ska, W. Walter, H. Wilczyńska, W. Zwo­
liński. Chór - Balet zwiększony 

Reżyser: B. Horskl. 

Choreografia: J. Ciesielski. 

Kapelmistrz: W. Szczepański. Deko-
racje: J. Galewski i E. Grajewski. 

Bilety wcześniej do nabycia do godz. 
16,30 w Spółdzieln1 Artystów - Plasty­
ków - Piotrkowska 102. a od godz " 
17-tej, w kagie teatru. W niedzielę, ka- t 

~ 

la teatru czynna od ~dz. 11-tej. "' 
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Ze sportu -

Łódź czy War 
łwięcic będzie dziś triumf na trasie 

może obfiitować w tyle ruespodzi·a.nek i dać' 
nam tyle emocji sportowych co pięc iodniowa 
czy dzie'5ięciiodnkiiwa wa11ka na tra.gach War· 
szawa - Praga, czy Praga - \>Vars.zawa, ale 
n:ewątipliwie, o ile dopiszą kolaHe wa11Szaw- i 

S~eradz? 

~. 
Jediną z najatrakcyj· 
niejs.zych imprez s.por 
cowych w Łodzi bę· 
izie dzi.siaj wyścig 

ico·larski na dystainisie 
125 km o dwa pucha· 
ry p111.echod1Tiie: 
,Dziennika Łód.zkie· 
go" i KS „Tramwa­

scy, p.rzy•nle5ie cieka•wą walkę pomiędzy nimi 1 ' 

a ko•larrzami łódmmi. I .„ - d!Jj <-
.,, ~(', 

jć!Jl'z". Trasa wyści.gu prowa-dzić będzie, jaik co 
roku, przez Pabianke, Zduńslką Wo•lę do Sie· 
radza i z po•wrotem tą samą trasą do mety, 
która zha.jdować s:ię będzi:-e przy parku „We­
necja", na autostradzie pa1bian;ckiej. Start 
właściwy odbędzie się w tym samym miejscu 
o godzi.nie 10 rano. 

CO NAM PRZYNIESIE 
DZISIEJSZE ST ARCIE I 

Rywalizacja kolarzy łódzkicb z warszaw- 1 

s:kimi daituje się n:e od dzisiaj. Pamiętamy ją 
jeszcze z cvasów przedwojennych, z cz<IBÓW, 
gdy hegemol!lia waPSzawia.ków była mocno 
podważana prze.z dosko'llałych wówczas kola­
rzy lód-z.kich , z Walińs.k'.l!n, Kłosoiwiiczem i Ko-

LICZYMY NA DOBOROWĄ STAWKĘ lodzie•jczytk..i-em na cz-ełe. Obecnie kola.rstwo 
Wyścig o puchar „Dzi.ennika Łódzikiiego" szosowe w Ład-z.i jes-zcze bardz~ej WiZl:nocniło 

ma już ustalo•ną tradycję w historii powojen· swą pozycję w stosunku do Wars;z,a.wy. Łó.dź 
nej naszego kola.rstwa s.zosowego. Na SJtarc~e ma dvisiaj szosowców (o czym pr~ekonaliś~y 1 
je.go w 1946 r. stanęl·a cala nasza elilta odra- się podczas wyścigu W-P-W), me U'51tępu j ą· 
dza.jącego s.ię sportu kolars.k.iego, w ro.kiu ub. cych zupehilli.e koil.a.m:om tej kla5y, jakimi n ie· 
o•bsada była już nieco słabsza, d-Z.:siaj powilfl· gdyś byli Napimała, Stefańslk:i, W:Śllliewski, 
n!śrny jed·n1ak ujneć znów dobo·ro-wą s•tawkę Olecki, czy Więcek i jeSll:, trzeba pl"Zyzinać, na 
naszych mis.trzów, którzy nie·dawno tak en· na}le·psze,j drod:ze do odebrania stolicy do­

tuz.j.a.zmowali nas wszystlćch w wieiJ;lcim, mię- tychczasowego pi-erwszeństwa, a to główn;e 
dzynarodowym wyścigu „Glo.su Ludu" i „Rude z tego po•wodru, że zawodin.icy łód.zcy są dużo 

go Prava": Warszawa - Pr.aga - Wair&za•wa. mrods.i wiekiem od podita·tu51Lałych już ,,re-

1

.pów" 51tolicy. Dzisi-ejsza więc wa•l.k:a na tra-
ŁÓDŻ CZY WARSZAWA? s ie Łódź - Sieradz być może będzłe pierw· 

DziGieis.zy wyści'.l n:i. dystan~'e 125 km rnie .szvm, poważnym ata·ki-elIIl na niev,do•byity do· 

Swięta Piłka • no.zna w 

L. Pietraszewski („Partyzant") 
zdobywca pucharu „Głosu Robotnicrzego" 

w wyścigu Warszawa - Praga, 
jest dzisiaj jednym z kandydatów na zwycięz­

cę w W'/Śaigu „Dzienn.ika" 

tychczas bastion naszego ko.lanstiwa s:zoisoiwe­
go. 

ŁODZIANIE NASZYMI FAWORYTAMI Dz s: aj tylko Jeden mecz ŁkS - PTC 
Pietrasze.w~ki, Czyż, Sarlyga, Wo;cic>szek, 

za· Grz.elak ~ Stolaroyk są dziisia.j naszymi fawo­
rytami. 

W Swięta pl'Zew:dz-iany je61\ tyl­
ko jeden mecz o. misbrnostwo pił­
karskiej kilasy A okiręgu łódzlkie­
go. 

rutą, ponieważ podczas odbywających się 
wadów po.pe-lnio•no kiil.'ka n:eforma•lności. 

Obecnie tabelka wz.g1ry1w~ prrzedS1tawia się 
nast~ująco: 

W :rniedq,i.elę o godz. 11-ej rano 
l?TC podejmuje w Pabi1a.nicach ze­
spół ŁKS-u. W tym sport:kaniu za 
raworyt.a uchodzą gospoda.nze, 
któ.nzy, jak dotychczas, posiadają 
ia jwięk5ze szan.se na uz~amie 
\y-tułu mi~trza o.kręgu lóda:.k:iego 

dr.użyn klasy A. W niżej po<la~e·j tab~li nie 
uwzględniliśmy walkoweru za rn-edokonczony 
mecz · PTC - Born ta. Sprawa ta bowiem dptąd 
nie zos.tała załatwio•na. Pa\1-ianiczanie mają 
szanse na uzyskanie anulowania wynilku 'Z B'.>-

Dziś i iutro na 
KOLARSTWO: Wyścigi Sll06awie o nagro­

dy „Dziennika Łódzki-ego" i Tra~~ajarzy. -
Start i mela obok pa.rku „Wenecja . 

PIŁKA NOŻNA: Zawody o mistrzostwo 
klasy A: boisko Pabianice godz. 11 PTC -
ŁKS. Za•wody o mii;~rzQ6Jtwo kla.sy C: g_odz. 11 
boisko Podgórze: Ko.nfeikcyjny -. Wlokn:arz; 
bo1'.s.ko w ·my: Łoctz:anka - Podgorze; boisko 
IKP: Czółenko - 'Karipaty; boqisik o Zrywu 
Park Ludowy: Pa.rtyzan.t - Cz}"n; bo•i.sko Kon­
stantynów: TUR (Ko!lJStarntynów} -;- Naiprzód; 
boisko Zduńska Wola: ZrY'w (Zdunska Wola) 
- Papiernia; godz.ina 16.30 bo1:S1ko Ogni•slka: 
Ogni6ko - Zryw; bo~ko A11ko: Jutrzern&a 
Zryw (Koziny}; boisko Wimy: W .ma Pocz· 

Teatr „SYRENA", Traugutta 1 
Dziś i jutro, dnia 17 b. m. (poniedzia­

k), dwa przedstawienia: o godz. 16,30 
i 19,30, komedii G. Dregely, w opraco­
waniu i z piosenkami Jerzego Jurando­
ta, p. t.: 

„DOBRZE SKROJONY FRAK" 
z gościnnym występem Ireny Horeckiej 
i Kazimierz.a Szuberta, na czele zespołu 
„SYRENY". 

Kasa czynna cały dzień. Tel. 272-70. 
3164-k ----------------· --

Teatr „OSA" Zachodnia 43 
•el. 140-09 

Dz i ś o godzinie 19.30 

BIOSENNI" BIEG 
Dowcip poli:tyczny - Satyra - Hu-

mor - Piosenka - Taniec 

Udział biorą: H. Grossówna, A. pymsza 
J. Gosławska . A Jaksztas. H. Grochow· 
ska. M. Łukiańska, B Halmlrska. St 
PiasPC'ka J Onrskl, M Dahrow~kl 
Z. ŁLmzak, H Szwajcer 1 duet Sutt 

Przy pianinach: z. Wiehler I W Syn­
der Reżyseria: A. Dymsza Dekoracje: 

g ier pkt. 6tos. br. 

TUR (Tomaszów) 15 21 32:24 
PTC 12 18 40:21 

W-id-zew 13 16 30:24 
Lechia 14 14 27:24 

Zjednoczone 15 14 30:37 
Co•nco•rdia 15 13 2G:48 
ŁKS 13 12 33:24 

ZZK 14 12 33:31 
Boruta 12 9 24:30 
TUR (Łódź) 13 7 22:34 

boiskach łódzkich 
towi•ec; boisko TUR-u (Pa.rik Ludo'\vy): Fil­
mo-wiec - Tęcza; boi.sko Pab'anice: TUR (Pa­
bian:ce) - TUR (Sien1dz); bo:sko Zd. Wola: 
Metalow:ec - ZMD (Zelów). 

ZA WODY SZERMIERCZE: W sa·lii YMCA 
dalStZy ciąg zawodów o m.istrw1Stwo Polski a­
kademiików. 

PONIEDZIAŁEK 
PIŁKA NOŻNA: Zawody o m:&ti!7Zo-s.two kla­

sy C. Godzina 11 boi.siko Skierniewice: TUR 
(Skierniewice) - HKS Sbut; go·d1z. 17 bo;sko 
Ogn:.ska: Or·zeł - Skóra; boisko TUR·u (Pairk 
Ludowy}: Ma.ryrs.iin - BIY51k; boisko Ozorków: 
TUR (Ozonków} - TUR (Zgierz); boLrsko Kon­
.staintynów: So·kól - Zryw (Ko.nsta.ntynów). 

1

1 3144-k 

Piekarnia, Cu?dernia Turecka 

,.,Bffł~FfłłR0 

All Czoła.k 
Łódź, ul. Południowa Nr 2 

....,.....,,._,, __ ~--------------~~--__; 

Biuro Sprzedaży 
Wyro'1ów Konfekc"jnyeb 

Centrali T ekst tn~j 
poszukuje 

fachowców z br?n~v konfekcyjnej na 
st"nowiska re"erentów 

1 bieg:e.i ma•zyn;stld 
Podania należy składać do Redakcji 

pod: „Konfekcja". 
3148-k 

Po w szecllna 
Stó:dz'efn'a Soożvwcófł w Ło!lli 

iatrudni w wytwórni mydła WYKWA- · 
LIFIKOWANEGO MAJSTRA - MY­

DLAR7A. 
Warunki do omówienia. 
Podania z życiorysami należy skła­

dać w Dziale Personalnym w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 31, III piętro. F403n 
~ 

O prymat w p ł~garsłwh 
walczą dz!ś tn 1Ua - Whc:~y 

.. LONDYN (obsl. wł.) - Dz.i-
~'®. siaj wzegrane zostan'.e w Tu-

li.in~,· ryinie m:ędzypańs·lwowe s;po1t-
J~ •. ' . kani-e pd1kar.skie Anglia -
~])rj/ Wiochy. Mecz ten będ-zie n.ie-
ą_ - , oficjalnym s,potk.aniem o pry• 

. • - · _, ma:t w p;faarstwie europej -
skim, toteż c;es.zy s:ę zro·z.uim'alym za.initereso-
wani em. 

An.glia wystąip1 do niego w następującym 
zesla•wieniu: 

Swift (Manches.ter City), Scott (Areenal), 
Ho•w (De·rby Co.untry), Wrigth (Vo.lverhamp­
ton), F•ranrklin (Stoke C.ty). Cockburn (Man­
cheS1ter United), Mathews (Bl·ackpool), Mor>ten­
se•n (Blackpool), Lauto.n (Nolts Cournlry). Ma· 
m.:-01n (Middlesbmugh), Fi<nnery (Preston). 

Łnpatkin i N ·wak 
mistrzam· U. R 

MOSKWA (oibsł. 
wł.) - W Kijow:e 
odbywają s;ę mi­
st.rzcs.twa Zw'.ązku 
a.ctz:eckiego w pod­

nosze-n'u ciężarów w 4 
kategoriach: w piórko-

wej, lekkiej pólc:ę~kiej i 
c:ęż.kiej. Do tej po•ry za­
koi1czyly slę zawody w 2 
z tych kategorii. 
Tytuł m:rs.t rza ZSRR na rc!k 
bieiący w wadze p!órko­

wej zdobył Łoprutin, uzyskując w trójboju O· 

Limpijos:kirn wyni.k: 322,5 kg. M'.strwstwo w wa­
_dze półdęż.k.iej -zdobył ponownie rc1ko•rdzi1Sta 
świata Grigo1rij No•wak, który podmiós1ł łącznie 
w tró jboju 402,5 kg. 

Fabryka. Aparatów Elektryczn~· ch 

„lMASS" 
pod Zarządem Państwowym 
w Łodz i, ul. Gda"tfka. 138 

Tel. 115-14 
zatrudni natychmiast: 
KIEROWNIKA Wydziału Gospodarcze-

go 
ELEKTROMONTI:RÓW 
TOKARZY 
FREZERÓW 
$l ,USARZY 
STOLARZY 

Warunki do omow1enia. 
Zgłoszeni::i wra7. z podaniami 1 zycio­

rysami w Wydziale PPrsonalnym w go­
dzinach od 9-tej do 12-tej. 

3150-k 
St. Frasiak. Przedsprzedaż w kasie te- „ 
atru telefon 140.09, w godz. 10-13 I od~ . ~ 

16-tej. "' 

Tl'atr Kameralny nomu Zołnlen:a 
ul Daszyńskiego 34 

;·1•••"""'''''""'''''''''''"''""'"''"'''"'""''''"'''"'"'"""'''''''""====~~:„ Dyrekcja Ośrodka Nr 1 w Łodzi, ul. Sien-

ŻABKI i REGULATORY kiewicza 113, ogłasza przetarg na sprzedaż 
żreba1ka jednorocvnego. 

POLECA NA NADCHODZĄCY SEZON Oferty w zapieczętowanych kopertach skła-

Dziś i jutro o godz. 19,15 Noel Cowar­
da 

SEANS 
K'ł~fl czynna od 12·łe1. tel.: 123-02 

& A L M ET li § dać ~aleiy w Wydz~ale Zaopatrzenia i Zbytu 
: tegoz Ośrodka do dma 26 maja br. godz. 11-tej 

: otwarcie i wybór ofert 
Łódź ul. Poludniowa Nr 78 : D k · · · 

' _ : yre CJa zastrzega sobie prawo wyboru l 
29o9-k - · · · · 

~ umewazn1erua, przetargu bez oodanja powod~ 

11 ~I w którym to dniu o tej samej porze nastąpi 

a • V 
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